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Realizacja Programu Frontu Narodowego - naczelne 
zadanie Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(Przemówienie Prezesa Rady Ministrów na posiedzeniu Sejmu w dniu 21.XL1952 r.)
; Wysoki Sejmie!

Pragnę w imieniu wybranego przez Was, 
Obywatele Posłowie, Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej złożyć gorące po­
dziękowanie za to jednomyślne i zaszczyt­
ne zaufanie, którym obdarzają ten Rząd 
uchwały Sejmu i .wypowiedzi przedstawi­
cieli zespołów poselskich. Nakłada to 
szczególny obowiązek i szczególną odpo­
wiedzialność na Radę Ministrów, na każ­
dego z członków Rządu, na podległy kie­
rownictwu tego Rządu aparat państwowy. 
Chcialbym zapewnić Wysoki Sejm i cały 
naród polski, że Rząd, któremu mam za­
szczyt przewodniczyć, w pełni zdaje sobie 
sprawę z wagi obowiązków, włożonych nań 
mocą uchwały Sejmu.

Po raz pierwszy powołany do kierowa­
nia państwem Rząd otrzymuje tak jedno­
myślne i wszechstronne poparcie całego 
Sejmu jako najwyższego organu władzy 
państwowej i wyraziciela woli narodu. Jest 
to dobitnym wyrazem nowej sytuacji, no­
wego układu stosunków’ społecznych i po­
litycznych w naszym kraju. Wybory w 
dniu 26 października, w których wyniku 
rozpoczyna swą działalność Sejm obecny 
oraz wyłonione z jego woli naczelne orga­
ny władzy i administracji państwowej, by­
ły niezwykłym, przełomowym wydarzeniem 
dla życia i rozwoju naszego narodu. Naród 
polski wypowiedział w tych wyborach swo­
ją wolę w sposób tak zdecydowany, po­
wszechny i jednolity — jak nigdy w po­
przednich okresach swej historii. Oczywi­
ście, nigdy przedtem nie było warunków, 
które by dawały narodowo naszemu moż­
ność takiego wyrażenia swych uczuć, swej 
siły wewnętrznej, swej jedności moralno- 
politycznej, swej postawy wobec najdonio­
ślejszych spraw i zagadnień bytu narodo­
wego. Jasne jest jednak, że ta potężna i 
doniosła manifestacja niezłomnej jedności
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ny przez cały naród Sej 
pospolitej Ludowej rozpoczął swe obrady 
— oczy wszystkich Polaków skierowały się 
na Warszawę. Wszyscy obywatele, którzy 
przez oddanie swycli głosów na listę Fron­
tu Narodowego zadecydowali o składzie 
obecnego Sejmu, ze zrozumiałym zaintere­
sowaniem i wielką uwagą śledzili przebieg 
obrad. Dzisiaj, po zakończeniu pierwszej 
sesji sejmowej, cały naród z radością i du­
mą wita jako słuszne i głęboko sprawiedli­
we pierwsze akty ustawodawcze najwyż­
szego przedstawicielstwa narodu.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa

Głębokie i szczere wzruszenie ogarnęło 
nas wszystkich, gdy usłyszeliśmy, że ster 
nawy państwowej, najbardziej odpowie­
dzialno stanowisko i najtrudniejsze obo­
wiązki Prezesa Rady Ministrów Sejm po­
wierzył wypróbowanemu przywódcy klasy 
robotniczej, umiłowanemu przez cały na­
ród Bolesławowi Bierutowi.

Nie ma Polaka, szczerego patrioty, któ­
remu nie byłaby bliska i droga postać Bo­
lesława Bieruta, bohaterskiego żołnierza i 
wodza polskiej klasy robotniczej, kierowni­
ka podziemnej Krajowej Rady Narodowej, 
która w upiorną noc hitlerowskiej okupacji 
niestrudzenie wytyczała drogi i budowała 
zręby przyszłej, Ludowej, Niepodległej Pol­
ski; droga nam jest postać Pierwszego 
Budowniczego Polski Ludowćj, Polski 
wyśnionej przez najlepszych synów oj­
czyzny, naszego Prezydenta, 
jak go nazwał lud, zaprawionego w bojach 
sternika państwa, który potrafił zespolić 
cały naród pod sztandarem Frontu Naro­
dowego i poprowadzić go do zwycięskiej 
walki o socjalizm. Fakt, że Prezesem Rady 
Ministrów został Bolesław Bierut, szcze­
gólnie wielką radością napełnia nas, nau­
czycieli polskich, którzy nieraz już mie­
liśmy okazję przekonać się o wielkiej tros­
ce, jaką pierwszy obywatel Polski Ludowej 
okazuje kulturze i oświacie, a w szczegól­
ności nauczycielowi polskiemu. Z wielkim 
zadowoleniem przyjęło nauczycielstwo po­
wołanie na stanowisko Przewodniczącego 
Rady Państwa tow. Aleksandra Zawadz­
kiego, wypróbowanego działacza robotni­
czego i opiekuna ZNP z czasów, gdy by! 
przewodniczącym CRZZ, a i dziś żywo in­
teresującego się pracą nauczyciela. Również 
radosną wiadomością był dla nas fakt wy­
brania na stanowisko Alarszałka Sejmu 
wybitnego uczonego polskiego, niestrudzo-
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i solidarności naszego narodu stwarza no­
wą sytuację społeczno-polityczną, a zatem 
stawia przed powołanym dziś przez Sejm 
Rządem nowe zadania, nakłada nań 
szczególną odpowiedzialność.

Jak wyrazić główną treść tych zadań? 
Sądzę, że najsłuszniej będzie sformułować 
te zadania jako realizację Programu Fron­
tu Narodowego.

Podstawą ideologiczną wyborów paź­
dziernikowych, sztandarem, który zdołał 
skupić i zjednoczyć cały naród — byl Pro­
gram Frontu Narodowego. Sejm obecny 
jest wyrazem całkowitego i powszechnego 
zwycięstwa idei Frontu Narodowego. Wy­
łoniony przez Sejm Frontu Narodowego 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

. wTńien być zatem rządem realizacji Pro­
gramu Frontu Narodowego (oklaski).

Przypomnijmy w skrócie naczelne wy­
tyczne tego programu.

Walczymy o szybkie uprzemysłowienie 
naszego kraju na bazie nowoczesnej tech­
niki. Jest to jedyny i niezawodny sposób 
likwidacji wiekowego zacofania naszej go­
spodarki, warunek stałego podnoszenia 
wzwyż naszej siły, naszego dobrobytu, na­
szej kultury. Szybkie uprzemysłowienie 
kraju w oparciu o nową technikę to pod­
stawowy warunek nieustannego wzrostu sił 
naszego państwa ludowego, zaś umacnia­
nie sil państwa — to niezawodna rękojmia 
umacniania niepodległości i suwerenności 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, to sta­
łe podnoszenie iej roli, jej znaczenia, jej 
wkładu w ogólnoświatowe dzieło walki o 
pokój.

Zyjemy w okresie pogłębiającego się w 
całym świecie rozkładu starego systemu 
gospodarki kapitalistycznej. Klasy paso­
żytnicze w pogoni za najwyższym zyskiem 
same zaostrzają i przyśpieszają kryzys tego 
systemu. Grabiąc bezlitośnie podporządko- 

go — profesora Jana Dembowskiego.
Nowoutworzony rząd Polski Ludowej z 

Prezesem Rady Ministrów Bolesławem 
Bierutem na czele obejmuje kierownictwo 
państwem w okresie nowej sytuacji, w no- 

• wym przełomowym etapie rozwoju naszego 
narodu, powstałym w wyniku wyboręw do 
Sejmu, odbytych w dniu 26 października 
1952 r. „Niezwykłym, przełomowym wyda­
rzeniem dla życia i rozwoju naszego naro­
du" nazwał wybory Prezes Rady Mini­
strów Bolesław Bierut w swym przemó­
wieniu sejmowym z dnia 21 listopada br.

Sejm Polskiej Rzećzypospolitej Ludowej 
jest wynikiem i wyrazem całkowitego zwy­
cięstwa idei Frontu Narodowego, dlatego 
też Rząd wyłoniony przez ten Sejm jest 
rządem realizacji Programu Frontu Na­
rodowego. Wielkie i trudne są zadania wy­
tyczone w Programie Frontu Narodowego, 
równie więc wielkie i trudne stają zadania 
pized nowoobranym Rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Naczelnym postu­
latem tego programu jest szybkie uprze­
mysłowienie naszego kraju na podstawie 
nowoczesnej techniki. W szybkim uprze­
mysłowieniu, w likwidacji odwiecznego za­
cofania kraju naród widzi jedyną drogę 
do ustawicznego podnoszenia siły i bo­
gactwa naszego państwa, umacniania nie­
podległości i suwerenności narodu, stałego 
wzrostu dobrobytu i kultury obywateli.

Tym wielkim planom, wieszczącym pięk­
ną i jasną przyszłość dla naszej Ojczyzny, 
zagraża amerykański imperializm śpiesz- 
nie budujący neohitlerowski Wehrmacht, 
w opętańczej pogoni za zyskami prący do 
nowej masakry światowej. Dlatego też za­
daniem wielkim i zasadniczym jest dalsze 
umacnianie więzów braterstwa i przyjaźni, 
które łączą nasz kraj ze Związkiem Ra­
dzieckim i z całym obozem pokoju, demo­
kracji i socjalizmu.

„Dzięki przymierzu i przyjaźni z naro­
dami ZSRR — oświadczył towarzysz Bie­
rut — Polska Rzeczpospolita Ludowa czu­
je się nie tylko bardziej niż kiedykolwiek 
zabezpieczona przed napaścią imperia­
listów, neohitlerowców i ich amerykań­
skich patronów, ale korzysta z wielkiej, 
bezinteresownej, serdecznej pomocy wiel­
kiego Kraju Rad w rozwoju swego prze­
mysłu, swej gospodarki, w przyswajaniu 
sobie wspaniałych osiągnięć nauki i tech­
niki radzieckiej".

Prezes Rady Alinistrów Bolesław Bierut 
podkreślił, że stalą troską nowego Rządu 
— Rządu Frontu Narodowego — będzie, 
obok zabezpieczenia naszej siły ekonomicz­
nej, bezpieczeństwa i suwerenności, także 
podnoszenie stopy życiowej człowieka pra­
cy oraz pełniejsze zaspokajanie jego po­
trzeb materialnych i kulturalnych.

„Droga, którą kroczyć będzie powołany 
dziś Rząd — oświadczył towarzysz Bierut 
— będzie drogą codziennej troski o czło­
wieka pracy, będzie drogą nieubłaganej 
walki z« szkodnictwem i wszelką wrogą 
działalnością, będzie drogą stanowczego 
tępienia bezmyślności i tępoty, bezdusz­
ności i biurokratyzmu, które wciąż jeszcze 
tyle szkód powodują w naszym życiu."

Broniąc zdobyczy narodu polskiego w 
jego walce o zbudowanie lepszego jutra, 
„Prowadzić będziemy nieubłaganą walkę 
z wszelkimi agenturami, które usiłują pod­
kopywać siłę i zwartość naszego Państwa 
Ludowego, ze wszelkimi ekspozyturami 
wrogich ośrodków imperialistycznych: ame­
rykańskich czy watykańskich, winowskich 
czy wuerenowskich, Irockistowsko-titow- 
skich czy syjonistycznych".

Jest rzeczą oczywistą, że aby wykonać 
te trudne zadania, Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej będzie potrzebował 

wane sobie narody, imperialiści rozpętują 
gorączkę zbrojeń, organizują bloki wojen­
ne, szerzą zbrodniczą psychozę masowego 
ludobójstwa, odbudowują rozbite szczątki 
hitlerowskiego Wehrmachtu w celu pod- 
szczuwania do nowych napaści, między in­
nymi i na nasz kraj. Ale naród polski nie 
jest dziś izolowany i bezbronny, jak przed 
wrześniem 1939 roku. Naród polski jest 
dziś czynnym współtwórcą nowej epoki 
wielkich przeobrażeń społecznych, które o- 
garnęły już trzecią część globu i oddzialy- 
wują na cały świat, pobudzając do walki 
wyzwoleńczej uciśnione narody.’ Naród pol­
ski jest dziś czynnym współuczestnikiem 
najpotężniejszego ruchu postępowego . w 
dziejach ludzkich — wielkiego ruchu o- 
brońców pokoju, który ogarnia swym zasię­
giem olbrzymią większość ludzkości. Naród 
polski szczyci się dziś niezłomnym przy­
mierzem i przyjaźnią z narodami Wielkie­
go Związku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej.

Nigdy w swych dziejach Ojczyzna nasza 
nie była tak jak dziś potężnie i niezawod­
nie sprzymierzona z najbardziej postępo­
wymi siłami świata, broniącymi nowych 
zasad pokojowego współżycia międzynaro­
dowego, szczerej współpracy, całkowitego 
równouprawienia, wzajemnego poszano­
wania i braterskiej pomocy. Dzięki przy­
mierzu i przyjaźni z narodami ZSRR Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa czuje się nie 
tylko bardziej niż kiedykolwiek zabezpie­
czoną przed napaścią imperialistów, neohi­
tlerowców i ich amerykańskich patronów, 
ale korzysta z wielkiej, bezinteresownej, 
serdecznej pomocy Wielkiego Kraju Rad w 
rozwoju swego przemysłu, swej gospodar­
ki, w przyswajaniu sobie wspaniałych o- 
siągnięć nauki i techniki radzieckiej. Szcze­
gólnym, braterskim i niezrównanym wyra­
zem pomocy narodów radzieckich, prze- 

mktjojajei Lofiarnej-pamncy wszystkicb.P.0- 
laków, wszystkich obywateli naszego pań­
stwa ludowego. Wraz z" robotnikiem i chło­
pem tej aktywnej pomocy udzielimy i my, 
nauczyciele, którzy całkowicie i z całą 
świadomością przyjmujemy słowa tow. E. 
Ochaba wygłoszone w dyskusji sejmowej:

„Jesteśmy niezłomnie przekonani, że 
wraz z Sejmem okażą naszemu Rządowi 
najaktywniejsze poparcie milionowe masy 
polskiego ludu pracującego, który głęboko 
kocha towarzysza Bieruta, bezgranicznie 
Mu ufa i ińe, że pod przewodem tego wiel­
kiego syna .klasy robotniczej, wielkiego nau

Prof. JAN DEMBOWSKI 
Marszałek Sejmu .
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czyciela naszego narodu pójdziemy ku no­
wym, jeszcze wspanialszym zwycięstwom, 
ku słonecznemu, socjalistycznemu jutru."

Swą gorącą chęć dopotnożenia Rządowi 
wykonaniu wielkich zadań możemy za-w 

dokumentować przez wzmożenie wysiłków 
w walce o jak najlepsze wyniki nauczania 
i wychowania w szkole, o dalszy nieustan­
ny wzrost wiedzy ideowo-politycznej i za­
wodowej. Szczególną uwagę zwracać bę­
dziemy na wychowanie młodzieży w duchu 
płomiennego patriotyzmu, budzenie w niej 
poczucia dumy z osiągnięć naszej Ojczyz­
ny i chęć pomnażania ich przez niestru­
dzoną i ofiarną realizację Programu Fron­
tu Narodowego. Wykorzystamy wielkie wa­
lory wychowawcze tkwiące w samym prze­
biegu pierwszej sesji sejmowej na lekcjach 
wychowawczych, nauki o Konstytucji, na 
zajęciach pozalekcyjnych, zapoznamy mło­
dzież z postaciami czołowych przedstawi­
cieli naszego Sejmu, Rządu i Radj' Pań­
stwa, opowiemy jej o ustawach podjętych 
przez Sejm, zrodzonych ze szczerej troski 
o dalszy rozwój naszej Ojczyzny, będących 
dowodem stale rosnącej siły naszego Lu­
dowego Państwa.

Wyrazem siły naszego Państwa Ludo­
wego jest wielkoduszny akt uchwalonej 
przez Sejm szerokiej amnestii dla upa­
miętnienia uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ludziom, któ­
rzy słusznie skazani zostali za przestęp­
stwa, ale którzy mogą wrócić na drogę 
uczciwej pracy, ustawa o amnestii, daru­
jąc lub zmniejszając karę, daje możność 
szybkiego powrotu do normalnego życia.

Cała Polska jest przekonana, że Bolesław 
Bierut pokieruje państwem w ten sposób, 
iż Wielki Program Frontu Narodowego 
zostanie chlubnie zrealizowany — dla 
szczęścia i chwały naszej ludowej ojczyz­
ny-
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buny naszego Sejmu przesiać naród-... .. 
jdzićckim i ich Wielkiemu Wodzowi 
“uczucia wdzięczności i braterskiego pi
zdrowienia w imieniu naszego narodu (bi

pięknym przejawem serdecznej troski Wiel­
kiego Przyjaciela Polski — Józęfa Stalina 
,— o szybszą rozbudowę naszej stolicy jest 
wspaniałomyślny i szlachetny dar Rządu 
Radzieckiego dla Warszawy — budowa 
wielkiego Pałacu Kultury i Nauki (okla­
ski). Niech mi więc będzie wolno z tej try­
buny naszego Sejmu przesłać narodom ra­
dzieckim i ich Wielkiemu Wodzowi gorące 

“uczucia wdzięczności i braterskiego po­
zdrowienia w imieniu naszego narodu (bu­
rzliwe i długotrwale oklaski).

Realizacja programu Frontu Narodowe­
go wysuwa przed Rządem jako czołowe za­
danie nieustanne pogłębianie przyjaźni i 

^współpracy z narodami państwa socjali­
stycznego i krajów wyzwolonych z jarzma 
kapitalizmu — jako najważniejszej rękoj­
mi zwycięstwa w walce o utrwalenie poko­
ju i zabezpieczenie niepodległości Polski 
Ludowej.

Stojąc na straży historycznych interesów 
narodu, jego bezpieczeństwa i suwerenno­
ści, uważamy równocześnie za swój naj­
świętszy obowiązek czynić wszystko, co 
jest w naszej mocy, aby podnosiła się sto­
pa życiowa człowieka pracy, aby jego po­
trzeby materialne i kulturalne były zaspo­
kajane coraz pełniej.

Od czego zależy tempo naszych osiąg­
nięć w tym kierunku?

Zależy ono od czynnego poparcia przez 
cały naród wysiłków’ Rządu zmierzających 
do uruchowienia wielkich rezerw tkujących 
w naszej gospodarce, w naszym życiu.

Szybki rozwój przemysłu jest główną 
dźwignią rozwoju wszystkich dziedzin go­
spodarki narodowej i zwłaszcza rolnictwa, 
które odziedziczyliśmy po dawnym ustroju 
kapitalistyczno - obszarniczym w stanie 
szczególnie zacofanym. Podnoszenie pozio­
mu sil wytwórczych we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki narodowej — to waru­
nek szybkiego wzrostu dobrobytu material­
nego i kultury całego społeczeństwa. 
Praktycznym zadaniem prowadzącym do 
tego celu jest:

Stale podnoszenie wydajności pracy za- 
o przemyśle, iąk w rolnictwie i in- 

nycnaz!Tałach'gośpo3arki narodowej;’ 
rozbój współzawodnictwa socjalistycz­

nego i przodownictwa w pracy, umacnianie 
ofiarności i odpowiedzialności całej załogi 
zakładów przemysłowych za terminowe 
wykonanie planów produkcyjnych;

pogłębianie ruchu racjonalizatorów i wy­
nalazców, najlepszego wykorzystania urzą­
dzeń przemysłowych i nowej techniki;

walka z marnotrawstwem surowców, ma­
teriałów, paliw i energii;

walka z brakoróbstwem i o coraz lepszą 
jakość wytworów produkcji;

szybki wzrost mechanizacji i wyższej 
techniki w rolnictwie przez rozwój spół­
dzielni produkcyjnych i państwowych o- 
środków maszynowych;

umacnianie spójni między miastem i 
wsią;

Pod sztandarem walki o umocnienie pokoju

j — to 
Hutnik dający

Dzisiaj rozpoczyna swe obrady II 
Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju. 
Będzie to etap przygotowawczy do Kon­
gresu Narodów we Wiedniu. Delegaci, re­
prezentujący cały nasz naród, w atmosfe­
rze powagi i twórczego zapału obradować 
będą nad podsumowaniem wkładu, jak' 
już wnieśliśmy do walki całej ludzkości 
w obronie pokoju, i wytyczeniem dalszych 
dróg, wskazaniem metod, które ustokrot- 
nią siłę naszego ataku przeciwko podże­
gaczom wojennym, śmiertelnym wrogom 
narodu polskiego.

Wszystko, czym źyjemy, co umiłowaliś­
my, nasz codzienny trud, nasza wytężona 
praca nad budownictwem Polski silnej i 
zasobnej, Polski socjalistycznej 
właśnie walka o pokój. Hutn 
szybkościowe wytopy, nauczyciel kształtu­
jący umysły, światopogląd naszej mło­
dzieży, chłop wypełniający sumiennie 
swoje obowiązki wobec państwa, pisarz 
polski trudzący się, by za pośrednictwem 
obrazów zawartych w kartach swych u- 
tworów pomóc w przebudowie świadomo­
ści ludzkiej — wszyscy oni pomnażają 
siły obozu pokoju, krzyżują plany podże­
gaczy wojennych.

Jedną z podstaw naszych historycz­
nych osiągnięć mimonego ośmiolecia jest 
fakt, że — jak stwierdza Program Frontu 
Narodowego — w walce o pokój, o za­
bezpieczenie niepodległości i granicy na 
Odrze i Nysie zacieśniła s;ę więź narodu 
polskiego z wszystkimi silami broniącymi 
pokoju, niezawisłości narodów i postępu. 
Wrogiem naszym jest obóz wojny. Wro­
giem naszym,, śmiertelnym wrogiem, jest 
spisek amerykańsko-hitlerowski, czyhający 
na całość naszych ziem, knujący złowro­
gie plany napaści na naszą Ojczyznę i 
inne kraje obozu pokoju. Nienawidzimy, 
ludobójców amerykańskich, którzy masa­
krują cywilną ludność Korei i sięgnęli do 
ohydnej broni bakteriologicznej. Nasze 
wspaniałe budownictwo, nasze sukcesy 
produkcyjne są odpowiedzią organizato­
rom nowej wojny.

Jesteśmy ważnym i silnym ogniwem o- 
bozu pokoju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki. Wiemy, że nie wolno nam za­
wieść nadziei i zaufania, jakim obdarzają 
nas setki milionów ludzi jęczących pod 
imperialistycznym jarzmem. Każdy, nasz 
sukces, każdy zwycięski meldunek o wyko­
naniu narodowych planów gospodarczych 
—to nie tylko sprawa naszego narodu. Na­
sze zwycięstwa są źródłem nadziei i etu-

&
1

walka ze spekulacją i wszelkimi pozosta­
łościami wyzysku mas pracujących;

walka o zwycięskie wykonanie wielkich 
historycznych zadań naszego Planu 6-let- 
niego.

Droga, którą kroczyć będzie powołany 
dziś Rząd, będzie drogą codziennej troski 
o człowieka pracy, będzie drogą nieubłaga­
nej walki ze szkodnictwem i wszelką wro­
gą działalnością, będzie drogą stanowcze­
go tępienia bezmyślności i tępoty, bezdusz­
ności i biurokratyzmu, które wciąż jeszcze 
tyle szkód powodują w naszym życiu.

Prowadzić będziemy nieubłaganą walkę z 
wszelkimi agenturami, które usiłują podko- 
iywać siłę i zwartość naszego Państwa -pywać silę i zwartość naszego Państwa 

Ludowego, ze wszelkimi ekspozyturami 
wrogich ośrodków imperialistycznych: a- 
merykańskich czy watykańskich, winow- 
skich czy wuerenowskich, trockistowsko- 
titowskich czy syjonistycznych.

Naszym niezawodnym oparciem we 
wszystkich wysiłkach na tej drodze jest ro­
snąca wciąż aktywność społeczna miliono­
wych mas pracujących. Coraz powszech­
niejszy czynny udział milionów Polaków w 
twórczym życiu i rozwoju naszego kraju, w 
umacnianiu naszego Państwa, w kształto- 

zdobycz i najpotężniejsze źródło sil nasze­
go narodu. Masy ludowe coraz liczniej sku- 
piąją się pod sztandarami walki o całkowi­
ty zlikwidowanie wielowiekowych krzywd 
społecznych, walki o nowy, lepszy i spra­
wiedliwy ustrój społeczny, pod sztandara­
mi budownictwa socjalistycznego. Rośnie 
świadomość polityczna milionów Polaków 
— dawniej gnębionych i okradanj’ch z ele­
mentarnych praw obywatelskich. Wzmaga 
się coraz bardziej świadomy i czynny u- 
dział najszerszych mas w rządzeniu swoim 
Państwem, Państwem ludu pracującego. 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej stała się już niewzruszoną ostoją i 
natchnieniem wielkiej mobilizacji mas oby­
wateli w ich dążeniu do utrwalenia i roz­
szerzenia zdobyczy ludu

Bezs;
tej mobilizacji jest

lia zdobyczy ludu pracującego. niej wysiłku szczęście i wielkość Polskiej 
ipórnymi i wspaniałymi przykładami Rzeczypospolitej Ludowej (długotrwale, 
ibilizacji jest udział wielomiliono- burzliwe oklaski).

chy dla obrońców pokoju we wszystkich 
krajach świata imperialistycznego. Oni to 
właśnie oczekują od nas i wierzą nam, że 
zrobimy wszystko, by stale ■ wzmacniać 
siły naszego kraju, gdyż w ten sposób 
wzmagamy także ich siły i możliwości.

By nie zawieść zaufania, jakie pokłada­
ją w nas wszystkie miłujące pokój narody 
na całym świecie, musimy stale zacieśniać 
i wzmacniać sojusz ze Związkiem Radziec­
kim; sojusz ten stanowi nasz nieodparty 
oręż, wobec którego bezradni są nasi 
wrogowie. On jest naszym puklerzem, on 
jest gwarancją naszej niepodległości.

Tak się złożyło, że okres przygotowań 
do II Ogólnopolskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu przypadł na 
listopadowe tygodnie, które, jak co roku, 
poświęcone są pogłębieniu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Te dwie idee, dwa kierun­
ki — walka o pokój i zacieśnianie przy­
jaźni i sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
przenikają się, łączą się wzajemnie. Jasneprzenikają się, łączą się wzaje.....l_. 
i 'oczywiste są dla każdego Polaka słowa 
Józefa Stalina, wypowiedziane z trybuny 
XIX Zjazdu KPZR:
;„Co się tyczy Związku Radzieckiego, to 

jego interesy są w ogóle nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym świecie".

Kto usiłuje osłabić nasz sojusz z ZSRR, 
kto występuje przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, jest wrogiem pokoju i wro­
giem naszej ojczyzny.

Naród polski w dniu wyborów, 26 paź­
dziernika, z jednomyślnością nie spoty­
kaną dotąd w naszej historii wypowie­
dział się za Programem Frontu Narodo­
wego. Wypowiedział się więc za progra­
mem dalszej rozbudowy gospodarczej i 
umacniania naszego państwa, za progra­
mem pogłębiania naszej rewolucji kultu­
ralnej, za programem obrony pokoju, nie­
podległości i naszych granic. Historyczne 
zwycięstwo narodu odniesione w dniu wy­
borów zostało wywalczone m. in. dzięki 
wytężonej, ofiarnej pracy setek tysięcy 
agitatorów, propagatorów, działaczy 
terenowych Frontu Narodowego. Towa­
rzysz Józef Cyrankiewicz oceniając na 
iczszerzonym plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego wyniki 
kampanii wyborczej podkreślił ofiarny 
wkład w nią pracy nauczycieli:

„Na szczególne uznanie — oświadczył 
on — zasługuje niezmordowana, niezwy­
kle ofiarna praca naszych nauczycieli, 

wych mas naszego narodu w wielkich ple­
biscytach na rzecz sprawy pokoju, w sze­
rokiej, powszechnej niemal dyskusji ogól­
nonarodowej nad Konstytucją, wreszcie W 
potężnym swą niezrównaną wymową wyni­
ku wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej na platfoimie Frontu Na­
rodowego. W tym powszechnym wzroście 
aktywności społecznej, w rosnącej zdolno­
ści mobilizacyjnej mas, w pogłębiającej się 
jedności narodu — tkwi niezwyciężona siła 
naszego ustroju, siła naszego Państwa Lu­
dowego. Coraz liczniejsze miliony obywa­
teli naszego kraju łączą się w dążeniu do 
budowy coraz bardziej dostatniego, kultu­
ralnego, pełnego godności i dumy życia 
człowieka pracy w naszej umiłowanej Oj­
czyźnie.

Pogłębiać tę rosnącą jedność i aktyw­
ność milionów Polaków, umacniać ze 
wszech miar ich czynny i świadomy współ­
udział w budowie nowego życia — oto wiel­
kie i naczelne zadanie polityczne wyłonio­
nego dziś przez Sejm Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Z potężnych i nie­
wyczerpanych źródeł rosnącej energii spo­
łecznej mas Rząd ten czerpać będzie siły w 
swej codziennej pracy.

-Pragnę zap-.o.''i”?.i.ć..yśn.s .Obywatele Pogło­
wie, że powołany przez Was Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej czynić będzie 
wszystko, aby nie zawieść Waszego zaufa­
nia, aby oprzeć swoją'pracę na. poparciu 
całego narodu. Wspólnie z milionami ro­
botników i chłopów pracujących, w opar­
ciu o rosnącą aktywność tych mas. o współ­
udział w życiu naszego Państwa milionów 
mężczyzn i kobiet, w oparciu o wspaniały 
entuzjazm twórczy milionów młodych bu­
downiczych Polski Ludowej, w oparciu o 
pogłębiającą się wciąż jedność moralno- 
polityczną naszego narodu — czynić bę­
dziemy wszystko, aby wytrwałą, ofiarną 
pracą dla Ojczyzny umacniać wciąż jej si­
ły, budować wspólnym porywem naszych 
gorących dla niej uczuć i codziennego dla 
niej wysiłku szczęście i wielkość Polskiej

którzy tak dobrze zrozumieli swe piękne 
powołanie i tyle serca i przekonania wło- 

. żyli w swój trud patriotyczny".
Ta wysoka ocena zobowiązuje nauczy­

cielstwo, by dziś w dniach kampanii przy­
gotowawczej do II Ogólnopolskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju dalej szczytnie 
spełniło swe zadania propagatorów i agi­
tatorów sprawy pokoju zarówno w szkole, 
jak i w pracy społecznej, w terenie. Nau­
czycielstwo dysponuje olbrzymimi możl;- 
wościami przy popuaryzowaniu idei poko­
ju, przy popularyzowaniu problematyki 
walki o pokój. Na możliwości te wskazał 
m. in. apel Zarządu Okręgowego Związku, 
Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu.# 
Apel wzywa wszystkich nauczycieli woj# 
poznańskiego do współudziału w kampa­
nii przygotowawczej do Kongresu poprzez 

nasycanie treści lekcji i zajęć pozalek­
cyjnych tematyką walki o pokój;

nasycenie problematyką walki o pokój 
pracy rad pedagogicznych, organizacji 
ZMP-owskich, ogniw harcerskich;

wciąganie do kampanii przygotowaw-* 
czej szerokich rzesz uczniów.

Pożyteczną rolę spełniać tu będzie roz-’ 
pisanie konkursów na najlepsze prace pi­
śmienne lub rysunki o tematyce pokojo­
wej oraz przypilnowanie, by ściany na­
szych szkól zostały przyozdobione w o- 
kresie kampanii przygotowawczej afisza­
mi i gazetkami ściennymi poświęconymi 
problematyce walki o pokój.

Z kampanią przygotowawczą wiązać 
należy podejmowanie zobowiązań produk­
cyjnych w szkole, jak wzmożenie walki 
o wyniki nauczania, udoskonalenia pracy 
pozalekcyjnej itp.

Każdy nauczyciel winien się stać czyn­
nym agitatorem i propagatorem sprawy 
walki o pokój. Ożywienie akcji odczyto­
wej, urządzanie pogadanek związanych z 
tematyką walki o pokój zależy w poważ­
nej mierze ód współudziału w tych pra­
cach nauczycielstwa.

„Naród nasz — jak stwierdza Program 
Frontu Narodowego — pochłonięty o- 
gromną pracą twórczą, gorąco pragnie 
zachowania i utrwalenia pokoju".

Nauczycielstwo polskie swoim czynnym 
współudziałem w kampanii przygotowaw­
czej do II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju wykaże, iż stoi w 
pierwszym szeregu polskiego oddziału 
światowej armii walki o pokój.

P. M.
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W ogniu kampanii wyborczej do ZOZ i MOZ 
wykujemy nowe formy walki o wyniki nauczania 

(Ż obrad poznańskiego aktywu związkowego)

Tam gdzie 90 procent ludności 
stanowią analfabeci 

(Korespondencja ułasna „Głosu Nauczycielskiego11)
W niedzielę dnia 23 listopada br. we 

wszystkich oddziałach powiatowych i 
grodzkich Związku Zawodowego Nauczy­
cielstwa Polskiego okręgu poznańskiego 
odbyły się odpiawy przewodniczących i 
sekretarzy ZOZ (MOZ) oraz aktywu nau­
czycielskiego, poświęcone kampanii spra­
wozdawczo • wyborczej.

Narada nauczycielstwa miasta Pozna­
nia odbyła się w pięknie udekorowanej 
sali Technikum Finansowego przy ulicy 
Śniadeckich 54. W naradzie oprócz akty­
wistów związkowych z terenu miasta 
uczestniczyli także: instruktor Wydziału 
Oświaty KC PZPR — tow. Mieczysław 
Przybyli, kierownik wydziału propagandy 
KM PZPR — tow. Rebelka, delegat Za­
rządu. Okręgu ZNP — kol. Hipolit Marci­

niak, kierownik Wydziału Oświaty Prcz. 
MRN — kol. Alfons Karge oraz przed­
stawicielka Zarządu Miejskiego ZMP ■— 
kol. Izabela Baronówna. Zebraniu prze­
wodniczył kol. Kazimierz Nowaczyk, prze­
wodniczący Zarządu Grodzkiego ZNP w 
Poznaniu.

Podczas narady kol. Nowaczyk wygło­
sił referat, w którym ocenił dotychczaso­
wą pracę nauczycieli miasta Poznania w 
szeregach Frontu Narodowego, i wskazał 
najpilniejsze zadania, jakie stoją przed 
szkolą i nauczycielstwem na obecnym 
etapie.

Zarówno w referacie przewodniczącego 
na temat zadań nauczycieli w chwili obec­
nej, jak i w dyskusji na czoło wysunęły 
się sprawy udziału ogniw związkowych 
w walce o wyniki nauczania i wychowa­
nia. Poszczególne ZOZ w Poznaniu po­
święcały temu zagadnieniu sporo uwagi, 
okazało się jednak, że działalność ta jest 
niewystarczająca, należy dążyć do pogłę­
bienia pracy na tym polu i upowszech­
nienia metod działania tych ogniw związ­
kowych, które potrafiły postawić ją na 
odpowiednim poziomie/

Bogate formy pracy ZOZ przy Szkol” 
Podstawowej nr 37 przedstawiła koleżan­
ka Zofia Koczorowska. Sprawa wyników 
nauczania i wychowania rozpatrywana 
jest tani systematycznie co dwa tygod­
nie na specjalnych zebraniach, na których 
analizuje się formy i wynik: pracy oo- 
szczególnych nauczycieli. Doświadczeni i 
lepiej przygotowani dó pracy specjaliści 
poszczególnych przedmiotów udzielają rad 
i wskazówek młodszym lub mniej przygo­
towanym kolegom.

ZOZ przy szkole nr 37 umiała włączyć 
do współpracy z nauczycielstwem rodzi­
ców, którzy chętnie hospitują lekcje, orga­
nizują pomoc w pracy domowej słabszym 
uczniom, odwiedzają domy uczniów za­
niedbujących naukę i zwracają uwagę len 
rodziców na konieczność roztoczenia więk­
szej opieki nad dzieckiem. Wielu rodzi­
ców zaofiarowało się do pomocy nauczy­
cielstwu w pełnieniu dyżurów podczas 
przerw lekcyjnych i w świetlicy szkol­
nej.
, Włączono także do walki o wyniki nau­

czania aktyw młodzieżowy, który żywo 
interesuje się postępami kolegow. organi­
zuje pomoc słabszym uczniom, oma,via 
wyniki nauczania na swych posiedzeniach. 
Dużo inicjatywy i energii przejawiła mło­
dzież w uruchomieniu i prowadzenu pod 
opieką nauczycieli kółek technicznych, 
jak np. stolarskie i krawieckie, oraz przed­
miotowych kółek zainteresowań.

Aktywnie również współpracuje z ZOZ 
komitet rodzicielski Technikum Finanso­

skłw iwor pmwstwa
--P&gsliSeg Rzeczypospolitej Ludowej

Na pierwszym posiedzeniu Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej w dn. 20 listopada 1952 r. jednomyślnie wybrano 
Radę Państwa w następującym składzie:

NA PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA — zasłużo­
nego działacza robotniczego i państwowego, posła ALEKSAN­
DRA ZAWADZKIEGO.

NA ZASTĘPCÓW PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃ­
STWA — pos. pos.:

JANA DEMBOWSKIEGO, prezesa Polskiej Akademii Nauk, 
bezpartyjnego;

FRANCISZKA MAZURA, sekretarza Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej;

STEFANA IGNACA, wiceprezesa Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego;

WACŁAWA BARCIKOWSKIEGO, przewodniczącego Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa Demoki’atycznego.

NA SEKRETARZA RADY PAŃSTWA: posła MARIANA 
RYBICKIEGO.

Na CZŁONKÓW RADY PAŃSTWA — pos. pos.:
WŁADYSŁAWA KOWALSKIEGO, prezesa Naczelnego 

Komitetu Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego;

ROMANA ZAMBROWSKIEGO, sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej;

JÓZEFA NIECKO, prezesa Rady Naczelnej Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego;

HENRYKA KOŁODZIEJSKIEGO, prezesa Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, bezpartyjnego; '

STEFANA MATUSZEWSKIEGO, zastępcę Członka Biura 
Politycznego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej;

ZYGMUNTA MODZELEWSKIEGO, rektora Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych;

WIKTORA KŁOSIEWICZA, przewodniczącego Centralnej 
Rady Związków Zawodowych;

ALEKSANDRA JUSZKIEWICZA, sekretarza Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego;

ALICJĘ MUSIAŁOWĄ, przewodniczącą Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet.

SKŁAD RZĄDU
Prezes ®ad!y Mmisirów — BOLESŁAW BIERUT

Wiceprezesi Rady Mflmsśrów:
Wiceprezes Rady Ministrów — CYRANKIEWICZ Józef 
■Wiceprezes Rady Ministrów — DWORAKOWSKI Władysław 
Wiceprezes Pady Ministrów — GEDE Tadeusz
■Wiceprezes Rady Ministrów — JAROSZEWICZ Piotr
Wiceprezes Rady Ministrów — JEJDRYCIIOWSKI Stefan
Wiceprezes Rady Ministrów

i Przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego — MINC Hilary

Wiceprezes Rady Ministrów — NOWAK Zenon 
.Wiceprezes Rady Ministrów

i Minister Obrony Naro­
dowej ROKOSSOWSKI Konstanty

Marszalek Polski

Min śstrowae:
Minister Bezpieczeństwa 

Publicznego
Minister Budownictwa

Miast i Osiedli
Minister Budownictwa 

Przemysłowego
Minister Energetyki
Minister Finansów
Minister Gospodarki Ko­

munalnej
Minister Górnictwa
Minister Handlu We­

wnętrznego
Minister Handlu Zagranicz-
c nego 

wego w Poznaniu, o czym mówił obszer­
nie w dyskusji kol. Górnicki, dyrektor tej 
szkoły. 25 osób spośród rodziców syste­
matycznie odwiedzało domy uczniów po­
magając w zorganizowaniu ich pracy do­
mowej. ZOZ zorganizowała komisje przed­
miotowe, na których przedyskutowano pla­
ny lekcyjne, i omówiono inne bieżące za­
gadnienia dydaktyczne.

Problem uczniów nie promowanych i 
nie klasyfikowanych sial się tematem wy­
stąpień wielu mówców. Kol. Alfons Kar­
ge z Wydziału Oświaty MRN przepro­
wadził analizę tego zjawiska biorąc pod 
uwagę wyniki klasyfikacji szkół z tere­
nu miasta Poznania. Stwierdził on, że w 
ub. r. szk. w Poznaniu było 1362 repelen­
tów, co stanowi 4% ogólnej liczby ucz­
niów, a 'zarazem powoduje konieczność za­
trudnienia 40 nauczycieli, którzy mogliby 
być wykorzystani dla uruchomienia nowych 
40 klas. Niepokojący <est — zdaniem 
mówcy — stosunek pc pych nauczycieli 
do egzaminów poprawkowych, którymi 
szafuje się zbyt lekkomyślnie. W roku 
ubiegłym w Poznaniu było więcej egza­
minów poprawkowych, niż wynosiła ogól­
na liczba wszystkich nie promowanych.

Dyskusja wykazała, że zagadnienie 
współpracy nauczycieli z organizacjami 
młodzieżowymi wymaga udoskonalenia. 
Nieraz zdarza się tak, że słuszna inicja­
tywa młodzieży nie zawsze bywa podchwy­
cona przez nauczycieli. Tak np. w szkole 
TPD nr 2 członek rady drużyny rzucił 
w dniu harcerza hasło wzmożenia waitci 
o wyniki nauczania. Młodzież podchwy­
ciwszy to hasło, zaczęła je realizować. 
Niestety, grono nauczycielskie — jak to 
wynikało z wystąpienia kol. I. Baronów­
ny —: nie podtrzymało słusznej inicjatywy 
młodzieży i nie udzieliło jej swej pomo­
cy. Inny przykład braku współpracy, tym 
razem ze strony Dzielnicy ZMP ? dyre­
kcjami szkół, przedstawiła kol. Dałeszyń- 
ska z Liceum Ogólnokształcącego nr 6. 
Dobre przykłady pracy drużyn harcerskich 
w walce o wyniki nauczania podała kol. 
Janina Następniafcówna, podinspektor Wy­
działu Oświaty MRN.

Podsumowania narady dokonał tow. 
Rebelka, kierownik wydziału propagan­
dy. KM PZPR w Poznaniu. Po wskazaniu 
perspektyw rozwoju oświaty i kultury, 
jakie nakreślił XIX Zjazd KPZR, mówca 
zwrócił uwagę na fakt, że i u nas w Pol­
sce szkoła nabiera coraz większego zna­
czenia stając się najpotężniejszym środ­
kiem kształtowania światopoglądu przysz-

Traktor zwyciężył kułaka
Wilhelm Mazurek, kierownik szkoły w 

Gierałtowicach, przyczynił się wraz z gro- 
neną nauczycielskim do. .założenia, .apó!- 
dzieni produkcyjnej w swojej /wsi. W Gie­
rałtowicach toczyła się zażarta walka 
między kułakami a mało- i średniorolny­
mi chłopami. Przejawy tej walki klaso­
wej uważnie śledziło cale grono nauczy­
cielskie wraz z dziatwą szkolną. Co ty-, 
dzień, w poniedziałki, kierownik przepro­
wadzał z radą pedagogiczną krótkie od­
prawy, na których omawiano sposoby za­
poznania rodziców poprzez dzieci z ko­
rzyściami kolektywnej gospodarki. Dzie- 
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lych pokoleń i najważniejszym czynni­
kiem w wychowaniu nowego człowieka.

Oceniając przebieg narady, wskazał on 
na słabo przedstawioną w dyskusji pracę 
ZOZ i MOZ na polu walki o wyniki nau­
czania i wychowania, choć dorobek na tym 
polu jest już niemały i należałoby upo­
wszechnić doświadczenia dobrze pracują­
cych ZOZ lub MOZ.

Po naradzie odbyły się występy arty­
styczne przy udziale orkiestry nauczyciel­
skiej, chóru uczniów Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 5 i zespołu choreograficznego 
uczennic Liceum Ogólnokształcącego nr 2.

Narada spełniła swe zadanie.
Zwróciła uwagę na konieczność przeana­

lizowania w toku kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej metod walki ogniw związ­
kowych o wyniki nauczania, wskazując na 
potrzebę zwiększenia naszych wysiłków w 
pracy na tym polu.

Dyskusja i referat dostarczyły uczestni­
kom narady kilka przykładów dobrej pra­
cy ZOZ i MOZ i uzbroiły ich do dalszej 
i skutecznej walki w tej dziedzinie.

HENRYK DĄBROWICZ

Uczniowi® agitatorami pokop
Zbliżający się Wiedeński Kongres Na­

rodów w Obronie Pokoju pobudził do 
ożywionej działalności szkolne koła o- 
brońeów pokoju na terenie całego kra­
ju. Jesteśmy w Państwowym Liceum 
Pedagogicznym nr 3 na Stawkach w 
Warszawie) w którym kształcą się przy­
szłe kadry nauczycielskie. Szkolne Koło 
Obrońców Pokoju zostało zorganizowa­
ne dwa lata temu, podczas trwania hi­
storycznych obrad II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju w Warszawie. 
Cd początku należy do niego cała mło­
dzież zakładu. Koło to przejawia oży­
wioną działalność, wydaj e specjalną ga­
zetkę ścienną o tematyce pokojowej, 
dba o propagandą wizualną. W klasach 
i korytarzach wiszą hasła pokojowe, a 
świetlica została specjalnie udekorowa­
na z okazji Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, Członkowie Koła or­
ganizują sztafety pokoju, urządzają od­
prawy grup propagandowych, wart po­
koju, podejmują zobowiązania w związ­
ku z Kongresem Pokoju w Wiedniu, 
który odbędzie się 12. XII. br. Młodzież 
rozumie, że główną formą walki o pokój

louo się również najświeższymi . wiado­
mościami z frontu walki o socjalizację 
.wsi. Na wielu lekcjach zajmowano się za­
gadnieniem walki o uspółdżielćzeme wsi 
czy to poprzez pisanie wypracować na te 
tematy, robienie wykresów, rysunków 
(np. maszyn rolniczych), czy też oblicza­
nie wydajności z hektara (na matematy­
ce). Od kilku już lat kol. Mazurek pro­
wadzi pracę uświadamiającą wśród gro­
mady: w rozmowach indywidualnych 
wskazuje jaskrawe wypadki wyzysku ma­
łorolnych przez bogatych. Tak np. kułacy 
tej wsi posiadają konie i maszyny rolni-
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O szkolnictwie powszechnym w Brazylii 
trudno mówić jako o całości jednolitej 
i usystematyzowanej, ponieważ każdy ze 
stanów tej rozleglej Federacji utrzymuje 
na swoją rękę pewną ilość, szkól i wyty­
cza im osobne programy. Stany zamoż­
niejsze dysponują środkami na utrzyma­
nie większej sieci szkół powszechnych i 
nadawanie im wyższego poziomu, mniej­
sze zaś i uboższe traktują sprawę oświaty 
ludowej dorywczo, kontentując się raczej 
fikcyjnością i pozorami. Szkolnictwo po­
czątkowe dzieli się w Brazylii na trzy ro­
dzaje szkół: federalne, stanowe i municy­
palne, jeśli chodzi o jego utrzymanie, na­
tomiast różnice najgłębsze i zasadnicze 
tkwią między szkolnictwem początkowym 
miejskim i prowincjonalnym.

W pozycjach budżetowych zarówno po­
szczególnych stanów, jak i federacji, 
oświata zajmuje w najlepszym razie przed­
ostatnie miejsce. Najbardziej poza tym 
upośledzone jest szkolnictwo wiejskie.

Optymistyczne statystyki urzędowe obli­
czają stan analfabetyzmu w Brazylii na 
65% ludności, ponieważ nie zaliczają do 
kategorii analfabetów absolwentów szkó-

— jest praca i budownictwo, dlatego po­
dejmuje zobowiązania produkcyjne. Po­
przez zorganizowanie samopomocy ko­
leżeńskiej zobowiązano się osiągnąć jak 
najlepsze wyniki nauczania. ,,Bo prze­
cież od tego, jak się będziemy teraz u- 
ezyć, zależy jakość wykonywanej przez 
nas pracy zawodowej w przyszłości. Mu- 
simy uzyskać gruntowną wiedzę, aby 
później móc ją w umiejętny, sposób 
przekazać uczniom i wychować ich na 
dzielnych budowniczych socjalizmu" — 
takie wypowiedzi słyszymy z ust mło­
dych kandydatek do zawodu nauczyciel­
skiego. W ramach zobowiązań dla ucz­
czenia Kongresu Pokoju w Wiedniu u- 
czennice Id. VIa wykonują pomoce na­
ukowe z arytmetyki w zakresie I dzie­
siątki dla ki. !• szkoły podstawowej i 
o/dadzą je do Ośrodka Metodycznego. 
Uczennica Płatek z kl. IVa zobowiązała 
się pomagać słabszym koleżankom z 
matematyki. Nauczyciele też nie pozo­
stali na uboczu, np. kol, Jankę zobo­
wiązała się w ramach zajęć pozalekcyj­
nych organizować konsultacje z chemii, 
na których przerabia niektóre partie

cze, które wynajmują biednym, lecz w za­
mian żądają lichwiarskiego „odrobku". 
f.'j:nv,';.:ł en też- wrogie metody kisrow-- 
nictwa gminnego ośrodka maszynowego, 
które celowo ulokowało posiadane maszy­
ny rolnicze u bogatych chłopów. Ci dys­
ponowali nimi dowolnie, żądając nad­
miernych opłat,. Dzięki czujności nauczy­
ciela uzdrowiono stosunki w GOM. W 
końcu kol. Mazurek razem z kilkunasto­
ma uświadomionymi aktywistami wiejski­
mi, utworzył w marcu br. Komitet Założy­
cielski Spółdzielni, którego obecnie jest 
przewodniczącym. Pomimo jednak usil­
nej pracy uświadamiającej nie posu­
wano się naprzód. Większość moło- i śred­
niorolnych chłopów nie mogła się zdecy­
dować na bardziej stanowczą walkę z 
bogaczami, obawiając się, że rozwście­
czeni kułacy nie pożyczą koni czy ma­
szyn do uprawy ich działek. Wtedy kol. 
Mazurek postanowił użyć bardziej prze­
konującego argumentu. Zwrócił się do 
Komitetu Powiatowego PZPR o dostar­
czenie wsi traktora dla prac rolnych. 
I oto pewnego dnia pojawił się w Gierał­
towicach wspaniały, nowiutki >,Zetor".

Oto jak opisuje ten dzień kol. Mazu­
rek:

„Traktor kieruje się w stronę szkoły. 
Za nim coraz więcej dzieci i ich rodzi­
ców. Wyciągnąłem zegarek i zapytuję 
chłopów, jak długo trzeba by orać 
szkolną działkę końmi. Padają różne od­
powiedzi. Wszystkie mówią o roboczogo- 
dzinach. Po kilku minutach działka szkol 
na była zorana. Dzieci wraz z dorosłymi 
tłoczą się teraz koło zwycięskiego trakto­
ra, który kilkanaście razy szybciej zaorał 
ziemię niż dwukonny pług. Stary, siwy 
chłop, nie mogąc wyjść z podziwu, zapy­
tuje mnie, czy jemu także ten traktor 
mógłby zaorać pole. Ależ oczywiście — 
mówię — to przecież jest wasz i mój 
traktor, nasz wspólny, wszystkich mało- i 
średniorolnych chłopów".

W tym samym dniu traktor wykonał 
jeszcze dużo pracy, przy której asysto­
wał kierownik wraz z członkami Komite­
tu Założycielskiego i gromadą roześmia­
nych, zadowolonych chłopów, no i oczy­
wiście prawie wszystkich dzieci. Kol. Ma­
zurek pomagał także przy obliczeniach. 
Okazało się, że traktor pracuje kilkanaś­
cie razy szybciej i znacznie taniej. Chło­
pi teraz zdecydowali się na kolektywną 
formę gospodarki, opowiadając się na ra­
zie za założeniem spółdzielni I typu. Par­
tia przyszła chłopom z dalszą pomocą, 
powodując usunięcie dotychczasowego 
kierownika Gminnego Ośrodka Maszyno­
wego i wybór nowego. Zmienił się styl 
pracy. GOM. Wszystkie maszyny rolnicze, 
ulokowane dotąd u bogatych gospodarzy, 
rozmieszczono u chłopów małorolnych. 
Obecnie każdy mało- czy średniorolny 
chłop ma w każdej chwili dostęp do ma­
szyny za godziwą zapłatą.

Walka nie ustala, kułacy wszczęli ży­
wą propagandę fałszywej plotki. Ale 
chłopi są już pewni swego. Przekonała 
ich cierpliwa, żmudna praca kolektywu 
nauczycielskiego, przekonała ich pomoc 
Partii i przekonał ich — traktor.

E. L.
. Rybnik 

lek prowincjonalnych o programie dwulet­
nim, którzy po dojściu do 18 lat zdołają 
z trudem nagryzmolić swe nazwiska na po­
daniach, obecnie obywatele ci nie potrafią 
niczego odczytać ani napisać. Gdyby tę 
kategorię dołączyć do analfabetów, stano­
wiliby oni razem przynajmniej 90% lud­
ności.

Brazylia nawet w Ameryce Południowej 
zalicza się do krajów wybitnie zacofanych 
w dziedzinie oświaty powszechnej. Zdy­
stansowały ją na tym polu już Argenty­
na i Urugwaj.

Bardzo niedawno, bo dopiero w tym ro­
ku, zaczęto mówić tutaj o wprowadzeniu 
obowiązkowego nauczania, usiłując tu i 
ówdzie wprowadzić tę ustawę w życie. 
Najwięcej trudności napotyka ona w leś­
nych osadach, gdzie staje na przeszkodzie 
zarówno brak sił nauczycielskich (nawet 
tych niewykwalifikowanych), jak i budyn­
ków szkolnych. W stanach południowych, 
gdzie osiadła licznie dawna emigracja 
europejska, rządy stanowe posługują się 
obecnie budynkami pozostałymi po daw-

materiału ze słabszymi uczennicami. 
Podobne zobowiązania podjęli i inni 
nauczyciele.. Na tydzień przed rozpoczę­
ciem Kongresu Wiedeńskiego zostaną 
zorganizowane w szkole warty pokoju.

Dci Szkolnego Koła Obrońców Poko­
ju w II Szkole Ogólnokształcącej stopnia 
podstawowego i licealnego TPD w War­
szawie należy ponad 300 uczniów. Tak 
zwana „trójka pokoju" z jej przewod­
niczącą, uczennicą Wajcjerówną z kl. 
IXa, czuwa nad całokształtem pracy 
Koła. Obecnie stworzono brygadę agi­
tacyjną, w skład której weszło 15 naj­
aktywniejszych uczniów. Ma ona na ce­
lu propagowanie idei pokoju wśród mło­
dzieży całej szkoły i w najbliższym 
środowisku. Również i w tej szkole do­
ceniono znaczenie propagandy wizual­
nej. Większość klas już przybrała od­
świętny wygląd. W związku ze zbliżają­
cym się Kongresem Pokoju w Wiedniu 
widzimy tu gazetki i aktualne hasła po­
kojowe. W przygotowaniu jest również 
specjalne wydanie ogólnoszkolnej ga­
zetki ściennej — błyskawicy przedsta­
wiającej osiągnięcia Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej w 
walce o pokój. Kl. XI zobowiązała się 
rozprowadzić około 100 książek o tema­
tyce pokojowej wśród kolegów i ludno­
ści dorosłej. W tej szkole także podjęto 
zobowiązanie dla uczczenia Kongresu 
Pókóju.

Jednym z zobowiązań jest praca 20- 
esobowej brygady z kl. Xa przy wy­
kopkach buraków cukrowych w PGR 
Zaborowskim. Również harcerze pragną 
uczcić Kongres Pokoju. Zorganizowali 
oni pierwsi w szkole wartę pokoju. Od 
kl. III zostały już potworzone komitety 
redakcyjne gazetek ściennych, do któ­
rych dostarczają artykułów wszyscy u- 
czniowie klas niższych. Wre gorączko­
wa praca nad dekoracją poszczególnych 
klas. Tu i ówdzie widać uczniów umie­
szczających hasła. Podobny nastrój pa­
nuje w wielu szkołach. Młodzież wie, 
że od wyników walki o pokój zależy jej 
szczęście i cała przyszłość.

ADAM RZĄSA

Peradnik przedwyborczy

Zadania rad miejscowych 
w okresie kampanii wyborczej

Celem gruntownego przygotowania 
zebrań snrawozdawozo-wybcrczych w 
ZOZ (MOZ) rady miejscowe zwołają 
posiedzenia, w których poza członkami 
rady wezmą udział aktywiści związko­
wi, to znaczy członkowie komisji, 
względnie delegaci socjalno - bytowi i 
kulturalno - oświatowi oraz członko­
wie komisji szkolno - pedagogicznych 
(produkcyjnych).

Na zebraniach tych należy opracować 
plan prac przygotowawczych, przydzie­
lić poszczególnym członkom rady i ak­
tywu związkowego ściśle określone za­
dania oraz ustalić terminy zebrań spra­
wozdawczo - wyborczych w grupach 
oddziałowych i zakładowej organizacji 
związkowej. Zebrania te należy odbyć 
bezpośrednio po odprawie, zorganizowa­
nej na szczeblu oddziałów.

W planie prac przygotowawczych 
specjalną uwagę należy zwrócić na 
akcję propagandową wokół kampanii 
wyborczej.

Komisja względnie delegaci k. o, win­
ni w okresie poprzedzającym zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze organizować 
wystawy obrazujące osiągnięcia szkoły 
w dziedzinie walki o wyniki nauczania 
i wychowania oraz pracy politycznej i 
społecznej nauczyciela. Należy rów­

nież organizować wystawki książek i 
czasopism, szczególnie pedagogicznych, 
polskich i radzieckich, prac wykona­
nych przez nauczycieli 1 uczniów, jak 
np. pomoce naukowe itp.

Dorobek organizacji związkowej do­
brze zobrazują wykresy przedstawiają­
ce działalność ZOZ i MOZ w zakresie 
pracy k. o., działalności społecznej w 
środowisku i akcji socjalno - bytowej. 
Celowe byłoby graficzne przedstawienie 
np. liczby dzieci nauczycieli korzystają­
cych z przedszkoli, obozów letnich i ko­
lonii, liczbę udzielonych zapomóg, po­
życzek itp.

Szczególną uwagę w tym okresie na­
leży zwrócić na wydawanie gazetek 
ściennych, w których należy populary­
zować dorobek i osiągnięcia ZOZ (MOZ) 
oraz najlepszego aktywu związkowego, 
wskazując na popełniane błędy w pra­

nych szkołach prywatnych (polskich', 
ukraińskich, niemieckich i włoskich) nie­
czynnych od roku 1938, tj; od czasu zna- 
cjonalizowania szkolnictwa początkowego. 
Poziom tych szkól obniżył się katastrofal­
nie.

Po upadku dyktatury Vargasa w 1943 
roku i po wprowadzeniu ustroju liberalno- 
konstytucyjnego, szkolnictwo wiejskie w 
Brazylii stało się przedmiotem rozgrywek 
w rękach politykierów lokalnych. Otwarcie 
nowej szkółki w jakiejś osadzie i związać 
ne z tym zamianowanie siły nauczyciel­
skiej uzależnione zostało od chwilowej ko­
niunktury wyborczej.

Każdy bardziej wpływowy naganiacz i 
partii biorącej górę w glosowaniu może 
w swojej okolicy spowodować otwarcie 
szkółki elementarnej i umieszczenie w niej 
protegowanej przez siebie nauczycielki 
(bez względu na jej kwalifikacje zawodo* 
we) lub też zamknięcie poprzedniej i usu­
nięcie nauczycielki opozycyjnej. Wprowa­
dziło to ■ nieopisany zamęt w szeregach 
już i tak mizernie prosperującego szkolni­
ctwa powszechnego. Przetarg politykierskf 
uzależni! wybiedzone nauczycielstwo ludo­
we od czynników nie tylko nie mających 
nic wspólnego z oświatą, ale zarazem po­
zbawionych wszelkich skrupułów moraU 
nych i społecznych. ,

Zarówno federalne ministerstwo oświa*‘ 
ty, jak i sekretariaty poszczególnych sta­
nów brazylijskich nie opracowały dotych­
czas programu nauczania dla szkól wiej­
skich (escolas rurais), które funkcjonują 
w warunkach antypodycznie odmiennych 
od szkół początkowych miejskich.

Większość nauczycielek, prowadzących 
szkółki elementarne w odległej prowincji, 
nie zwiedzała nawet stolic własnych sta­
nów, nie mówiąc już o stolicy kraju —- 
Rio de Janeiro. Wiele z nich nie widziała 
w życiu swym kolei ani kina... Do rzadkoś­
ci należą te, które widziały morze i okręty 
(a trzeba wiedzieć, że Brazylia posiada 9 
tysięcy kilometrów wybrzeża morskiego). 
Są one prawie pod każdym względem tak 
zacofane, jak i ich uczniowie.

Nauczycielstwo szkól powszechnych nie 
posiada w Brazylii własnych związków 
zawodowych ani przedstawicieli klasowych 
w kongresach (stanowych czy federal­
nym). Nauczycielstwo ludowe nie urządza 
tu nigdy zjazdów ani wycieczek zespoło­
wych. Równie do rzadkich na ogól wyda­
rzeń zaliczają się wizyty inspektorów W 
szkołach wiejskich.

Ten pobieżnie naszkicowany stan szkol­
nictwa ludowego w Brazylii świadczy naj­
wymowniej o ustosunkowaniu się ustrojS 
kapitalistycznego do oświety powszechnej* 
Wykształcenie dostępne bywa jedynie dla 
bogaczy, masom pracującym pozostają tyl­
ko ochłapy. Ileż to talentów przepada bez­
nadziejnie wśród milionów dzieci wycho­
wanych w zapadłych lasach tropikalnych, 
podczas gdy bogate miernoty uzyskują 
dyplomy i tworzą kastę panującą. Spraw­
dzianem tej sytuacji w szkolnictwie jest 
przede wszystkim czytelnictwo. Kraj liczy 
obecnie ponad 50 milionów ludności, a 
najwyższy nakład, jaki osiągnął w tym 
roku najbardziej popularny dziennik w 
Brazylii, wynosił niecałe 150 tysięcy eg­
zemplarzy... ,

WŁADYSŁAW WÓJCIK \ 
TEREZA CRISTINA j 

Parana, Brazylia

cy związkowej, aby przygotować wszy­
stkich członków do krytycznej analizy 
i oceny całokształtu zagadnień związ­
kowych, którymi zajmowała się rada 
miejscowa.

Do pomocy w tym zakresie należy 
włączyć, poza członkami komisji, ak­
tyw k. o. — zespoły świetlicowe, dysku­
syjne i inne. Należy również pomyśleć 
o przygotowaniu sal, w których odbędą 
sic zebrania sprawozdawczo - wyborcze, 
aby wytworzyć na zebraniach odpo­
wiedni nastrój i nadać im uroczysty 
charakter. Po zebraniach sprawozdaw­
czo _ wyborczych należałoby w miarę 
możliwości organizować wieczornice, 
szczególnie tam gdzie w tym zakresie 
mamy przygotowane zespoły.

Bezwzględnie należy zakończyć stem­
plowanie legitymacji związkowych, u- 
regułować opłaty zaległych składek 
członkowskich oraz włączyć dp Związku 
tych nielicznych pracowników, którzy 
pozostają jeszcze poza organizacją zwią­
zkową. Poważną sprawą jest przygoto­
wanie sprawozdań z całokształtu dzia­
łalności ZOZ (MOZ). Sprawozdanie o- 
pracowuje rada miejscowa, niemniej 1 
tu pomoc komisji jest nieodzowna.

Szczególnie ważne zadania stoją przed 
komisjami szkolno - pedagogicznymi, 
które w tym celu winny dokładnie 
przeanalizować pracę szkół 1 poszcze­
gólnych nauczycieli oraz wykazać wszy­
stkie osiągnięcia oraz niedociągnięcia, 
wynikające z istniejących jeszcze bra­
ków i popełnianych błędów.

Materiały dostarczone przez poszcze­
gólne komisje radom miejscowym po­
służą jako materiał, na podstawie któ­
rego opracują one szczegółowe sprawo­
zdania z działalności ZOZ (MOZ).

Im lepiej kampania wyborcza zosta­
nie spopularyzowana, im bliższa stanie 
się całemu kolektywowi — tym wyższa 
będzie frekwencja na zebraniach, tym 
szerzej rozwinie się dyskusja nad pra­
cą ZOZ (MOZ), tyra głębiej przemyśla­
ne będą uchwały, które usprawnią na­
szą działalność w nowej kadencji.

L BINDAS |
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Stale pamiętać o powtarzaniu 
przerobionego materiału

Powtarzanie przerobionego materiału 
Jest ważną dziedziną pracy dydaktycznej 
nauczyciela. Prowadzi ono do umocnienia 
i utrwalenia wiadomości uczniów, wysuwa 
na pierwszy plan istotną i najważniejszą 
treść w przedmiocie nauczania, sprawia że 
wyobrażenia i pojęcia uczniów zyskują na 
jasności i dokładności, wiąże ze sobą po­
szczególne partie materiału programowe­
go, ułatwia ich usystematyzowanie.

Wśród wielu rodzajów powtarzania, 
stosowanych w szkole, cztery są najważ­
niejsze: 1) powtarzanie materiału przero­
bionego w ubiegłych "latach, 2) powtarza­
nie materiału przerobionego na bieżą­
cych lekcjach, 3) powtarzanie materiału 
po przerobieniu poszczególnych rozdzia­
łów programu, 4) powtarzanie pod koniec 
roku szkolnego, po przerobieniu całego 
materiału programowego, przewidzianego 
dla danej klasy.

Doświadczeni nauczyciele powtarzają 
przerobiony materiał w sposób planowy i 
systematyczny, uwzględniając ten moment 
już przy opracowywaniu rozkładu mate­
riału programowego.

Dobre rezultaty daje. powtarzanie prze­
robionego materiału z ubiegłych lat w to­
ku przerabiania nowego materiału progra­
mowego. Nauczyciel zadaje uczniom do 
samodzielnego powtórzenia te zagadnie­
nia, których przypomnienie jest konieczne 
do zrozumienia nowego tematu, przewi­
dując na sprawdzenie czas w ciągu lekcji.

Materiał zaś przyswojony podczas lek­
cji bieżących uczniowie powtarzają w

Na lekcji historii
Kol. H. Swiderska, nauczycielka Szko­

ły podstawowej w Knurowie, przeprowa­
dziła w kl. IVa lekcję historii n. t. „Roz­
kwit kultury szlacheckiej w Polsce w 
XVI wieku". Celem poznawczym lekcji 
było zaznajomienie dzieci ze wzrostem 
kultury i literatury szlacheckiej w wieku 
XVI i wykazanie klasowego charakteru 
tej kultury. Celem wychowawczym było 
pogłębień e uczuć patriotycznych dzieci 
przez uwypuklenie postępowych tradycji 
naszego narodu na przykładzie Reja i 
Kochanowskiego, którzy walczyli z wy- 
eyskiem mas chłopskich przez szlachtę.

Nauczycielka rozpoczęła lekcję od na­
wiązania do uprzednio przerobionej lekcji 
o „Wytworzeniu się folwarku pańszczy­
źnianego w walce szlachty z chłopem", 
jak też od powtórzenia materiału o Miko­
łaju Koperniku, wielkim postępowym uczo­
nym polskim.

Uczeń Nosiadek przypomniał o tym, 
jak to szlachta wywłaszczyła chłopów, 
zakładając folwarki, jak stale zwiększano 
ilóść dni pańszczyzny, zakładając folwar- 

'ki', aż'~ost<Tteeznie'przywiązano chłopa do 
zfemi. „Ta ciężka praca chłopa na ziemi 
pańskiej, dawała panom dużo pieniędzy — 
mówił uczeń Nosidek — a chłop żył w 
nędzy".

Uczennica Lamport opowiedziała o naj­
wybitniejszym uczonym polskim w. XV, 
Mikołaju Koperniku, podkreśliła rewolu­
cyjny charakter jego teorii na tle cza­
sów, w których żyt, i zwróciła uwagę na 
reakcyjne stanowisko Kościoła wobec na­
uki Kopernika.

„Wielką sławą okryła się Polska, gdy 
wreszcie Kopernik odkrył i ogłosił praw­
dę, że ziemia obraca się naokoło słońca. 
Długo Kościół odrzucał naukę Koperni­
ka, a nawet surowo karał ludzi, któ­
rzy ją głosili. W ten sposób Kopernik 
dokonał rewolucyjnego przełomu w po­
glądach ludzi. W wielkim stopniu pchnął 
on naukę naprzód i zachęcił innych do 
badań" — mówiła uczennica.

W czasie powtarzania nauczycielka nie­
kiedy rzucała dodatkowe pytania ucz­
niom, czasem klasie, by uzupełnić wypo­
wiedzi dzieci. Cała klasa pilnie słuchała, 
by od razu zareagować na ewentualne 
błędne odpowiedzi kolegów. Nitczycielka 
wpisała do dziennika lekcyjnego oceny 
xa wypowiedzi uczniów. Obydwaj pytani 
otrzymali stopnie dobre. Nauczycielka za 
każdym razem uzasadniała ocenę: „Otrzy­
małbyś ocenę bardzo dobrą, gdybyś się 
tak nauczył, abyś mógł odpowiedzieć ua 
każde pytanie z zadanej lekcji zupełnie 
bez pomocy — mojej lub kolegów".

Po tym nawiązaniu kol. Swiderska za­
powiedziała nowy temat: „Dzisiaj dowie­
my się. jak w Polsce szlacheck-ej w XV! 
wieku rozwijała się kultura, oświata, wy­
jaśniony tej, kto ją stworzył i kto z niej 
korzystał". Nauczycielka wyraźnie okre­
śliła cel lekcji: „Poznając charakter kul­
tury szlacheckiej, kultury opariej na wy­
zysku, tym lepiej zrozumiecie postępowy 
charakter ustroju Polski Ludowej, która 
wszystkim ludziom pracy daje prawo do 
korzystania z dóbr kulturalnych. Z lekcji 
tej dowiecie się poza tym, że już w tam­
tych czasach żyli postępowi Polacy, któ­
rzy piórem walczyli o sprawiedliwość 
społeczną, 'która zwyciężyła dopiero w 
Polsce Ludowej".

Następnie kol. Swiderska zapisała te­
mat na tablicy, a uczniowie w zeszytach. 
W czasie trwania lekcji historii, ucznio­
wie zapisują do zeszytów te wyrazy lub 
zdania, które nauczycielka pisze na ta­
blicy. Trzeba stwierdzić, że zapisywanie 
to idzie szybko i sprawnie.

Audycje radiowe 
dla nauczycieli

Od dnia 28 listopada br. Polskie Radio 
rozpoczęło nadawanie audycji dla nauczy­
cieli.

Audycje te są nadawane w każdy piątek 
o godz. 17 min. 20.

Redakcja Audycji dła Nauczyciel] prosi 
słuchaczy tych audycji o nadsyłanie swo­
ich życzeń, pytań i uwag na temat zagad­
nień poruszanych w audycjach, po'd adre­
sem:

Polskie Radio, Redakcja Audycji dla Na­
uczycieli, Warszawa, ul. Noskowskiego 
pr 20.

trakcie odrabiania zadań domowych, a 
także w czasie odpytywania na lekcjach 
następnych.

Powtórzenie materiału pó przerobieniu 
poszczególnych rozdziałów programu ma 
na celu zebranie wiadomości, ich syntezę i 
usystematyzowanie. Ten rodzaj powtórze­
nia najczęściej przeprowadzany jest na 
specjalnych lekcjach. Niektórzy nauczy­
ciele uciekają się. w tych wypadkach do 
piśmiennych wypracowali szkolnych lub 
domowych.

W czwartym kwartale roku szkolnego 
odbywa się powtórzenie głównych, węzło­
wych zagadnień, które ma na celu utrwa­
lenie w świadomości uczniów podstawo­
wych wiadomości i ułatwienie im lepsze­
go usystematyzowania przerobionego ma­
teriału. Organizując powtarzanie w czwar­
tym kwartale, doświadczeni nauczyciele 
bjprą pod uwagę przede wszystkim te czę­
ści programu, które nastręczały trudności 
w toku ich przerabiania, by ostatecznie je 
ugruntować.

Szczególne znaczenie ma powtórzenie 
przerobionego materiału w klasach koń­
cowych (VII, XI), zamykających pewien 
etap w systemie nauczania młodzieży. 
Chodzi *o to, by młodzież kończąca szkolę 
podstawową lub średnią wyniosła z niej 
zwarty system wiedzy, a nie urywkowe 
wiadomości. Powtarzanie ma wielkie zna­
czenie w tych klasach ze względu na egza­
miny końcowe, których złożenie jest możli­
we jedynie przy gruntownym -opanowaniu 
materiału programowego nie tylko w za­

Z kolei nauczycielka napisała na tabli­
cy pierwszy punkt tematu: „Wzrost kul­
tury i oś wiały wśród szlachty". W swo­
bodnej pogadance opowiedziała ona o za­
bytkach architektury, rzeźby i malarstwa 
z tamtych czasów. Pokazała ilustrację z 
Wawelu, ryciny przedstawiające zamki 
magnatów i dwory szlacheckie. Dzieci ży­
wo komentowały ryciny, zachwycały się 
pięknem budowli, zestawiając je jednak 
z rycinami kurnych chat chłopskich z tej 
samej epoki oburzały się na niesprawie­
dliwość społeczną.

Mówiąc o wzroście dobrobytu i kultury 
szlacheckiej, nauczycielka konsekwentnie 
w toku całej lekcji wykazywała, że do­
brobyt wzrastał drogą wyzysku mas pra­
cujących, zaś oświata i kultura służyła 
jedynie uprzywilejowanym warstwom — 
szlachcie i magnaterii.

Następnie nauczycielka zapisała punkt 
drugi: ..Rozkwit literatury". Po krótkim 
objaśnieniu poleciła dzieciom odczytać na 
str. 85 w podręczniku historii na kl. IV 
karkę tytułową książki, drukowanej w 
XVI w. Był1 to „Lament chłopski na 
pany". Przypomniała ona dzieciom, że 
dopiero w XVI w. zaczyna powstawać li­
teratura w języku polskim, wypierając 
kościelną łacinę, co jest zasługą postępo­
wego na owe czasy pisarza — Mikołaja 
Reja. Głosił on, że Polacy nie są gęśmi, 
lecz narodem, który ma swój własny ję­
zyk i nie powinien się tego języka wsty­
dzić.

Opowiadając o życiu szlachty, jej oby­
czajach koi. Swiderska nie ograniczyła 
się dc suchego opowiadania, lecz zilu­
strowała je trafnie dobranymi rysunkami, 
a także wyjątkami z utworów Reja i Ko­
chanowskiego. (..Krótka rozprawa...", 
„Żywot człowieka poczciwego", „Na li­
pę..." itp.) Lektura wyjątków pobudziła 
aktywność uczniów. Dzieci oglądały o- 
brazki i opowiedziały, co przedstawiają.

Król, możnowladcy, bogacze budowali 
sobie coraz piękniejsze zamki, pałace, 
dwory, wielu nawet sprowadzało obcych 
budowniczych (architektów), malarzy,, 
rzeźbiarzy, zaś ogromne masy chłopów 
żyły w coraz większym ucisku i nędzy, 
w kurnych chatach razem z bydłem.

Z kolei nauczycielka przeczytała z 
książki pt. „Wielcy pisarze polscy" wy­
jątek, w którym jest mowa o spożywaniu 
przez szlachtę, „wymyślnych" potraw. 
Najbardziej podobał się dzieciom urywek: 
„...ony kury pozłociste, ony orły, ony za­
jąca, a potrawa w pośrodku diabla stoi".

— Co wyśmiewa tutaj Mikołaj Rej? — 
zapytała nauczycielka.

•— Obżarstwo — odpowiedziały dzieci. 
— Szlachta już ze zbytków nie wiedziała, 
jak i co jeść, tyle miała wszystkiego, a 
chłop chodził głodny.

Nauczycielka przeczytała dalej urywek 
o żniwach, z którego wynikało, że chłopi 
ciężko pracowali w polu.

— Co robił w. tym czasie szlachcic?
— zapytała kol. Swiderska.

Uczniowie odpowiedzieli:
— Jeździł na polowanie z sokołem lub 

psami, często niszczył plony chłopów, 
tratował zasiewy, po polowaniu zaś ucz­
tował, jad! i pil lub bawi! się. Rej kry­
tykował więc wady szlachty, wyśmiewał 
obżarstwo, chciwość, krytykował ucisk 
chłopa przez szlachtę.

Nauczycielka czyta urywek z wiersza 
Jana Kochanowskiego pt. „Na lipę w 
Czarnolesiu". Podkreśla jego głęboko 
patriotyczny charakter, gorące ukochanie 
ziemi ojczystej, piękna jej przyrody, zwra­
ca uwagę na urzekające piękno języka 
Jana z Czarnolasu. Na podstawie wyjąt­
ków z innych jego utworów nauczycielka 
wykazała, że ..Kochanowski, podobnie jak 
Rej. oburzaj się na ucisk chłopa przez 
szlachtę.

Z kolei nastąpiła reasumeja z tej czę­
ści lekcji: Mikołaj Rej, jak i Jan Kocha­
nowski widzieli krzywdę chłopa, wyzyski­
wanie go przez szlachtę, pisali o niedo­
li chłopa i szukali sposobu poprawy jego 
życia. Kol. Swiderska podkreśliła, że co­
raz więcej było w Polsce ludzi mądrych, 
którzy chcieli uwolnić chłopa z pańszczy­
zny. Jednak szlachta broniła swych przy­
wilejów i chłop wciąż byl uciskany, Dzie­
ci zanotowały główne tezy w zeszycie.

Utrwalenie materiału nowej lekcji zo­
stało dokonane za pomocą pytań, na któ­
re dzieci udzielały odpowiedzi, jak rów­
nież drogą przeciwstawienia dzisiejszych 
stosunków w Polsce ówczesnym porząd­
kom. Dzieci podkreśliły, że dzisiaj nie 
ma już wyzyskiwaczy, że każdy cziowieK

kresie ostatniej klasy, lecz i wszystkich 
lat ubiegłych. To zaś pociąga za sobą ko­
nieczność powtarzania materiału we 
wszystkich klasach.

Ciekawe metody powtarzania przerobio­
nego materiału stosuje kolega Mirosław 
Zawalij, nauczyciel fizyki w ki. IX, X i XI 
Szkoły Ogólnokształcącej stopnia podsta­
wowego i licealnego TPD w Warszawie 
przy ul. Nowowiejskiej. W rozkładzie ma­
teriału programowego' dla kl. XI przewi­
dział on wszystkie formy powtarzania, ja­
kie zastosuje w ciągu roku szkolnego. Ca­
ły materiał z lat ubiegłych podzielił na 2 
grupy — zagadnienia łatwiejsze i trud­
niejsze. Łatwiejsze tematy powtarza w to­
ku przerabiania nowego materiału na każ­
dej lekcji, zaś dla powtórzenia trudniej­
szych partii materiału z ubiegłych lat prze­
widział specjalne lekcje. Kol. Zawalij tak 
rozłożył materiał programowy, aby wygo­
spodarować czas na lekcje powtórzeniowe.

Do grupy łatwiejszych zaliczył kol. Za­
walij takie np. zagadnienia, jak układ 
miar, ich powstanie i zastosowanie, rodza­
je i prawa ruchów, zasady dynamiki i ich 
zastosowanie itp. Te tematy uczniowie 
powtarzają po uprzednim otrzymaniu 
wskazówek od nauczyciela. Na jednej z 
lekcji kol. Zawalij podaje uczniom kilka 
zagadnień do powtórzenia udzielając 
wskazówek, gdzie szukać materiału i jak 
powtarzać. Na początku każdej następnej 
lekcji, w części poświęconej sprawdzeniu 
zadania domowego, zadaje jedno pytanie 
ze starego materiału. Za odpowiedź "z za- 

pracy ma dostęp do oświaty i kultury. 
Rząd Ludowy dba o wzrost dobrobytu lu­
dzi pracy, o rozwój oświaty i kultury, 
gdyż pragnie, by cały.-naród piógt żyć 
coraz lepiej, by Polska była bogata i 
szczęśliwa.

Jako pracę domową nauczycielka po­
leca przeczytać jedną stronę książki dru­
kowanej w XVI wieku (na str. 85 w pod­
ręczniku), obejrzeć związane z tematem 
lekcji ilustracje w podręczniku i wywie­
szone na ścianie oraz nauczyć się opo­
wiadać nową lekcję według zapisanych 
punktów.

Po zakończeniu lekcji kol. Swiderska 
dzieli się swymi uwagami na temat przy­
gotowywania i przeprowadzania lekcji. 
Oprócz codziennego przygotowania się 
do danej lekcji- tzn. przejrzenia rozkładu 
miesięcznego, podręcznika, przypomnienia 
sobie uwag programowych, skompletowa­
nia materiału pomocniczego (pomocy na­
ukowych — dzisiaj literatury, ilustracji), 
sporządzenia konspektu, kol. Swiderska 
starannie przygotowuje się do dalszych 
lekcji; Czyta dużo, nie tylko książki i cza­
sopisma pedagogiczne i dydaktyczne, ale 
także beletrystykę, gdyż znajduje w niej 
wiele ciekawego materiału. Przegląda też 
czasopisma dziecięce. Z początkiem ronu 
szkolnego stara się dobrze zapoznać z 
książkami otrzymanymi do biblioteki kla­
sowej. Regularnie słucha radia, często cho­
dzi do kina z dziećmi. Duże korzyści o- 
siąga kol. Swiderska przez systematycz­
ne samokształcenie ideologiczne. Często 
korzysta, z miesięcznika „Wiedza i Zy­
cie". To drugie przygotowanie kol. Swi­
derska nazywa -,d!ugolafowym". Przy 
każdej okazji nauczycielka wsuazuje na 
użyteczność zdobywanych wiadomości w 
życiu praktycznym, wytwarzając w ten 
sposób w dzieciach chęć do nauki. W 
czasie 'lekcji kol. Swiderska trzyma się 
ściśle określonego przez program tema­
tu, jednak dla uprzystępnienia go dzie­
ciom wiąże wiadomości z historii z wia­
domościami z dziedziny geognfi, języka 
polskiego, powołuje się często na ogląda­
ny przez dzieci film, przeżycie na kolonii 
lub obozie. Na lekcji wykorzystuje każ­
dą minutę.

Wyjaśniła też, że na każdej lekcji po­
święca dużo czasu powtórzeniu materia­
łu, dzięki czemu dzieci lepiej pamiętają 
przerobione tematy.'

Dzięki tak prowadzonym lekcjom kol. 
Swiderska osiąga dobre wyniki nauczania.

ERNEST LIGOCKI
Knurów, woj. katowickie

ty wslkeszfsń Zjazdu

Opieka nad młodpm nauczycielem tu ZSRR
Na ten temat zamieszczony został arty­

kuł wstępny w nrze 87 czasopisma „Uczi- 
tielskaja gazjeta" z dnia 29.X. 1952 r.

XIX Zjazd KPZR otworzył wspaniale 
perspektywy rozwoju oświaty w Związ­
ku Radzieckim. Szkoła ogólnokształcąca 
ma do odegrania decydującą rolę w dal­
szym rozkwicie kultury narodowej — tego 
podstawowego warunku przejścia od so­
cjalizmu do komunizmu.

Obecnie gdy szeregi budowniczych ko­
munizmu zwiększają się o coraz liczniej­
sze zastępy młodych ludzi, praca nad ni­
mi nabiera wielkiego znaczenia państwo- 
wo-politycżnego. Partia uczy troskliwego 
stosunku do młodych kadr, domaga się po­
ważnej pracy nad nimi.

Co rok kierowane są do pracy w szkole 
tysiące młodych nauczycieli. Ta młodzież 
— to przyszłość szkoły, to jej dzień ju­
trzejszy. Każdy, komu droga jest przysz­
łość szkoły, otacza troskliwą opieką mło­
de. kadry nauczycielskie.

W zakładzie naukowym przyszli adepci 
zawodu nauczycielskiego otrzymują 
gruntowną wiedzę, teoretyczne przygoto­
wanie do pełnienia zawodu nauczyciel­
skiego.

Ale w chwili rozpoczęcia pracy w szko­
le, wykazują często brak zaradności w 
rozwiązywaniu zagadnień praktycznych, 
napotykają trudności w opracowywaniu 
planów dydaktyczno-wychowawczych, w 
przygotowywaniu konspektów lekcyjnych, 
często nie mogą sobie dać rady z dyscypli­
ną w klasie. Jest to rzecz zupełnie natu­
ralna. „Szkoła — to tylko etap przygoto­
wawczy. Prawdziwe wykuwanie kadr na­
stępuje dopiero w żywej pracy". Te słowa 

kresu powtórzonego materiału kol. Zawa­
lij stawia ocenę tak samo, jak za odpo­
wiedź z bieżącego materiału.

Do grupy trudniejszych zagadnień zali­
czy! kol. Zawalij takie np. tematy: ruch 
harmoniczny (kl. X), zderzenia kul sprę? 
żystych (kl. X), prawa gazowe (kl. IX), 
prądy indykcyjne itd. Powtarzając te te­
maty, fizyk uzupełnia wiadomości uczniów 
nowymi, aktualnymi danymi z zakresu 
Planu 6-letniego. W ten sposób powtarza 
nie nabiera twórczego, wychowawczego 
charakteru.

Na przykład przy powtórzeniu zagad- 
nia: praca prądu elektrycznego i zużycie 
energii elektrycznej w przemyśle kol. Za­
walij podaje tabelę zawierającą najnow­

sze dane odnośnie do tego, jak rośnie pro­
dukcja energii elektrycznej w miliardach 
kilowatogodzin w latach: 1938, 1946, 1949. 
1955.

W oparciu o tę tabelicę uczniowie wy­
kazują wyższość gospodarki socjalistycz­
nej nad kapitalistyczną, mówią o dotar­
ciu elektryczności na wieś, uzasadniają, 
w jaki sposób wzrost energii elektrycznej 
przyczynia się doyrozwoju rozmaitych ga­
łęzi przemysłu, wymieniają, w jakich ro­
dzajach przemysłu elektryczność znajduje 
zastosowanie.

Niezależnie od tych form powtarzania 
kol. Zawalij -w XI klasie stosuje tzw. po­
wtarzanie frontalne — w okresie od zwol­
nienia uczniów od zajęć szkolnych a-ż do 
rozpoczęcia egzaminów maturalnych. 
Uczniowie otrzymują około 150 pytań do 
powtórzenia i sami ustalają, które z tych 
pytań należałoby powtórzyć z pomocą 
nauczyciela. Kol. Zawalij wyznacza kon­
sultacje, podczas których pomaga uczniom 
utrwalić trudniejsze partie materiału pro­
gramowego.

Koleżanka Józefa Gajewska, nauczy­
cielka języka polskiego, w tejże szkole, 
stosuje ciekawe formy powtarzania mate­
riału po przerobieniu większych rozdzia­
łów programu. Na przykład po przerobie­
niu twórczości jakiegoś autora poświęca 
lekcję na powtórzenie wiadomości o nim 
Powtórzenie to nie polega na zwykłym 
odtworzeniu wiadomości, lecz na naświet­
leniu zagadnień pod nowym ' kątem, np. 
„Przejawy miłości ojczyzny w twórczości 
Kochanowskiego" (kl. IX). Aby odpowie­
dzieć na to pytanie, trzeba wykazać się 
znajomością życiorysu i utworów — ale 
już z nowego punktu widzenia. Inny przy­
kład: po przerobieniu w kl. X epoki ro­
mantyzmu (Mickiewicz, Słowacki, frag­
ment Krasińskiego) nauczycielka na spe­
cjalnej lekcji powtarza materiał, ale nie w 
taki sposób, w jaki był przerobiony, lecz 
z nowego punktu widzenia, na przykład 
„Problem wyzwolenia narodowego i spo­
łecznego u Mickiewicza i Słowackiego" 
albo „Dlaczego Polska Ludowa składa 
hołd Mickiewiczowi wydając jego dzieła 
w milionowych nakładach".

Koleżanka Sulikowska nauczycielka ge- 
' ogrsfii' w kl. VI — XI w tejże szkole, po­
wtarza1 materiał stale, na każdej lekcji, sto­
sując najczęściej metodę porównywania. 
Na przykład przerabiając w kl. IX temat 
„Państwo 2 narodów ■— Czechosłowacja", 
powtarza temat „Współżycie narodów w 
ZSRR". Przerabiając w kl. X temat „Roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej w Pol­
sce" porównuje naszą osiągnięcia w tej 
dziedzinie, z osiągnięciami w Bułgarii 
(materiał z kl. IX).

Szczególnie wielkie znaczenie ma po­
wtarzanie geografii w kl. IX, która musi' 
składać egzamin promocyjny. Tam odby­
wa się. powtarzanie na specjalnych lok 
cjach przewidzianych w rozkładzie mate­
riału. Koleżanka Sulikowska unika mecha­
nicznego powtarzania. Aby urozmaicić lek­
cje „powtórzeniowe", ucieka się do prasy. 
Na przykład na lekcji poświęconej powtó­
rzeniu materiału o Francji wykorzystała 
artykuł z „Nowych Czasów" pt. „Przyczy­
ny upadku rolnictwa we Francji", który 
przyniosła do klasy i po uprzednim prze­
czytaniu omówiła z uczniami.

Często omawia artykuły z „Problemów", 
jak na przykład ostatnio: „Rabunkowa 
gospodarka rolnicza w USA" (wycinanie 
lasów). Prasa wpływa bowiem na aktua­
lizację zdobytych dawniej wiadomości.

Dzięki planowemu i systematycznemu 
powtarzaniu przerobionego materiału wy­
mienieni nauczyciele osiągają dobre wy­
niki nauczania.

M. St.

Józefa Stalina dadzą się w pełni zastoso­
wać do młodych nauczycieli. Tylko przez 
rozwiązywanie trudności praktycznych 
kształtuje się prawdziwy pedagog. Jest 
rzeczą niezmiernie ważną, aby na samym 
początku działalności pedagogicznej mio­
dy nauczyciel doznał opieki i pomocy ze 
strony starszych, doświadczonych kolegów.

Wicie ma tu do zrobienia dyrektor (kie­
rownik) szkoły. Pod dobrym kierowni­
ctwem młodzież pedagogiczna doskonali 
się szybko, osiąga dobre wyniki w nau­
czaniu i wychowaniu uczniów. Przykład 
owocnej pracy z młodymi nauczycielami 
daje dyrektor Wiaziemskiej Średniej 
Szkoły obwodu moskiewskiego, W. Razu- 
mowska. W ciągu 20 lat pracy w tej szko­
le wychowała ona dla niej wielu nauczy­
cieli spośród byłych uczniów. Z 30 nau­
czycieli uczących w tej szkole — 17 to 
„swoi" wykładowcy. Niektórzy z nich za­
częli uczyć bezpośrednio po ukończeniu 
szkoły średniej. Powierzając takierńu na­
uczycielowi pracę w I kl., Razumowska 
kieruje go na wydział zaoczny instytutu 
pedagogicznego. W ciągu pierwszego ro­
ku jego pracy otacza go troskliwą opieką; 
razem z nim opracowuje konspekty lekcyj­
ne, często przychodzi na jego lekcje, prze­
prowadza ich dokładną analizę, wskazuje 
niedociągnięcia, sposoby ich przezwycię­
żenia, doradza lekturę pedagogiczną, dy­
skutuje na temat przeczytanych książek. 
Kiedy nauczyciel orientuje się już dobrze 
w zagadnieniach dydaktyczno-wychowaw­
czych, zostawia mu więcej swobody, wciąż 
jednak nie spuszczając go z oka i okazu­
jąc pomoc w każdej chwili, gdy jest po­
trzebna. W tym samym czasie, gdy dzieci 
kończą klasę IV, ich nauczyciel kończy 
instytut pedagogiczny i razem z nimi

NA wszystkich kontynentach trwa­
ją przygotowania do Kongresu 

Narodów w Obronie Pokoju, który 
rozpocznie się 12 grudnia br. w Wied­
niu. Najpoważniejszymi etapami przy­
gotowań do Kongresu były: Kongres 
Obrońców Pokoju krajów azjatyckich 
i strefy Pacyfiku w Pekinie, między­
narodowa konferencja w sprawie po­
kojowego rozwiązania kwestii nie­
mieckiej, konferencja robotników kra­
jów Północy -»V obronie pokoju oraz 
III Ogólnobulgarski Kongres Obroń­
ców Pokoju.

We wszystkich krajach trwają wy­
bory delegatów na Kongres. W Argen­
tynie przybrały óne formę referendum 
ludowego. Przeszło 100 organizacji 
związkowych i labourzystowskich po­
stanowiło wysiać do Wiednia swych 
reprezentantów wbrew naciskom pra­
wicowych przywódców Labour Party. 
W USA zawiązano komitet przygoto­
wawczy do Kongresu. W komitecie 
tym zasiadło, obok znanych działaczy, 
takich jak dr Uph.aus i dr Du Bois, 17 
wybitnych amerykańskich uczonych, 
działaczy na polu kultury i duchow­
nych. W Czechosłowacji wybrano już 
29-osobową delegację.

MIEJSCE SWOBODNEJ DYSKUSJI

W KONGRESIE wiedeńskim wezmą 
udział przedstawiciele rozmai­

tych klas i warstw społecznych, lu­
dzie najrozmaitszych poglądów.

Kongres Narodów w Obronie Poko­
ju, jak stwierdził Ilja Erenburg, na ła­
mach czasopisma „News", oprze się 
na znacznie szerszej bazie niż ruch 
obrońców pokoju. „Mimo, że w wielu 
krajach wolę pokoju przejawiają róż­
ne warstwy społeczne — oświadczył 
znakomity pisarz radziecki — to je­
dnak istnieją kraje, w których ruch w 
obronie pokoju nie objął jeszcze naj­
szerszych rzesz ludności. Z tych też 
względów Światowa Rada Pokoju pod­
jęła inicjatywę zwołania Kongresu 
Narodów, który nie będzie trzecim 
Kongresem Obrońców Pokoju, lecz 
miejscem spotkania przedstawicieli 
wszelkich ugrupowań politycznych, 
wszystkich organizacji pacyfistycz­
nych, religijnych i kulturalnych uzna­
jących zasadę możliwości pokojowego 
współistnienia różnych systemów go­
spodarczo - społecznych".

ZŁOWROGIE KNOWANIA 
WATYKANU

ZAŁOŻENIE sił działających na 
’ ® rzecz pokoju to sprawa wspólna 

i bliska wszystkim narodom. Podżega­
cze wojenni nie ustają w wysiłkach, by 
zwiększyć niebezpieczeństwo zbrojnej 
awantury. Jednym z węzłowych, punk­
tów ich działalności jest atakowanie 
i kwestionowanie naszej granicy na 
Odrze i Nysie. Silą inspirującą zachod- 
nio-niemieckich polakożerców jest Wa­
tykan.

Ostatnio rząd boński wysłał na kon­
gres partii chadeckiej w Rzymie jako 
swego reprezentanta „ministra dla 
spraw uchodźców" — Lukaschka.” Ten 
zawięty wróg Polski został oczywiście 
przyjęty na osobnej audiencji przez 
papieża. „Papież omówił ze mną sze­
roko problem przesiedleńców — po­
wiedział Lukaschek przedstawicielom 
prasy — wykazując dużą znajomość 
spraw przesiedleńczych". Papież udzie­
lił pod koniec audiencji błogosławień­
stwa Lukaschkowi i rewizjonistom za- 
chodnio-niemieckim.

Szowiniści, rewizjoniści, hitlerowcy 
wszelkiej maści, zachęceni przez im­
perialistów amerykańskich i Watykan, 
rozwijają coraz bezczelniejszą działal­
ność. Poszczególne miasta zachodtro- 
niemieckie, których samorząd znajduje 
się w rękach adenauerowców, obejmu­
ją np. „patronaty" nad polskimi mia­
stami na Ziemiach Zachodnich. Miasto 
Wuperthal w Westfalii przejęło patro­
nat nad „śląskim miastem i powia­
tem Liegnitz". Miasto Bottrop w West­
falii — nad „miastem Gleiwitz".

„przechodzi" do kl. V, w której obejmuje 
jakiś przedmiot pełniąc w dalszym ciągu 
obowiązki wychowawcy klasowego. Taką 
drogę przeszło u Razuinowskiej wielu na­
uczycieli.

Dyrektor i jego zastępca powinni sami 
dbać o młodych nauczycieli, a jednocześ­
nie organizować dla nich pomoc star­
szych, doświadczonych kolegów.

Nieraz bywa tak, że starsi nauczyciele 
nie okazują pomocy młodszemu koledze, 
przypuszczając, że jemu ta pomoc nie jest 
potrzebna, skoro bezpośrednio po stu­
diach przystąpi! do pracy. „To on nas po­
winien pouczać — twierdzą niektórzy z 
nich — wszak dopiero skończył naukę i 
ma wszystko świeżo w pamięci". Takie ro­
zumowanie jest z gruntu fałszywe, należy 
z nim walczyć. Miody nauczyciel, pozosta­
wiony sam sobie, popełnia często błędy, 
upada na duchu, traci wiarę w swoje sity 
i zamiłowanie do obranego zawodu.

W „Ekonomicznych problemach socja­
lizmu" J. Stalin mówi o młodych kadrach, 
że „gorąco pragną przyjść nam z pomocą, 
pragną wykazać się w pracy, lecz nie 
mają dostatecznego przygotowania mark­
sistowskiego, nie mają znajomości wie­
lu dobrze znanych nam prawd .i zmu­
szone są do błądzenia po omacku". 
Aby dopomóc młodym pracownikom, 
należy im — jak twierdzi Stalin — 
„systematycznie powtarzać tak zwane „o- 
gólnie znane" prawdy i cierpliwie te praw­
dy wyjaśniać". Te mądre wskazówki da­
dzą się w pełni zastosować i do pracy mło­
dego nauczyciela. Stale przypominać i 
wyjaśniać te ogólnie znane i-proste praw­
dy, uczyć na konkretnych przykładach z 
życia szkoły, na trudnych do rozwiązania 
zagadnieniach pedagogicznych —- oto spo­

To wzmożenie prowokacyjnych, an­
typolskich wyczynów zachodnio-nie- 
mieckich hitlerowców zbiega się w 
czasie z antypolską akcją księdza bis­
kupa Adamskiego, który w dzień po 
wyborach rozpoczął w kościołach swo­
jej diecezji zbieranie podpisów w 
sprawie nauczania religii. Akcja jego 
zmierzała do rozbicia jedności iiaro- 
du polskiego i była wodą na młyn 
hitlerowskich odwetowców. Niewątpli­
wie natchnieniem antypolskich wy­
czynów rewizjonistycznych w Trizinii, 
jak i antypaństwowej akcji kołabora- 
cjonisty księdza biskupa Adamskiego 
był Watykan, realizujący linię poli­
tyczną amerykańskiego imperializmu.
CHMURY NA IMPERIALISTYCZNYM 

HORYZONCIE
¥ A1PERIALISCI amerykańscy, bry- 
* tyjscy i francuscy z niepokojem 
obserwują przebieg wydarzeń na 
froncie walki narodowo-wyzwoleń­
czej ludów kolonialnych i zależnych.

Poważnym alarmem, który zanie­
pokoił imperialistów, są wypadki w 
Iraku. W kraju tym z dawien dawna 
opanowanym przez Brytyjczyków wy­
buchły olbrzymie antyirnperialistyczne 
demonstracje. Demonstranci domagali 
się nacjonalizacji przemysłu naftowe­
go, przepędzenia anglo-amerykańskich 
imperialistów. O charakterze demon­
stracji świadczy fakt, że w stolicy Ira­
ku — Bagdadzie —■ podpalono ame­
rykańskie biuro informacji oraz znisz­
czono częściowo gmachy ambasad a- 
merykańskich i brytyjskich.. Siła anty- 
imperialistycznych wystąpień irackich 
patriotów była tak wielka, że oddziały 
policji musialy się wycofać ponosząc 
poważne straty. W obliczu powagi 
sytuacji regent Iraku mianował pre­
mierem szefa sztabu armii, generała 
Nurdin Mahmoudą. Człowiek ten 
wychowany w brytyjskich szkołach 
wojskowych usiłuje zdławić ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy przy użyciu fa­
szystowskich represji. Londyn i Wa­
szyngton są żywo zaniepokojeni prze­
biegiem wydarzeń. Prasa brytyjska 
nawołuje do „podjęcia energicznych 
kroków, póki czas", obawiając się, by 
rozwój wydarzeń nie doprowadził do 
wyrzucenia brytyjskich monopoli naf­
towych z tego zasobnego w źródła 
ropy naftowej kraju,'- tak jak w roku 
ubiegłym w Iranie.

FIASKO IMPERIALISTYCZNYCH 
AGENTÓW

AŁY naród polski z głęboką odra- 
zą zapoznał się z faktem ujawnio­

nym na procesie przeciwko ohydnej ban­
dzie zdrajców narodu czechosłowąc- - 
kiego, wrogów pokoju i socjalizmu. 
Proces przeciwko Rudolfowi Slanskie- 
mu ujawni raz jeszcze, że imperializm 
amerykański usiłując rozsadzić od we­
wnątrz władzę ludową w krajach ludo­
wo-demokratycznych, używa do tej po­
dlej roboty wyrzutków z ruchu robotni­
czego, wszelkich trockistowsko-titow- 
skich szumowin, różnych syjonistycz­
nych agentów. Ale narody dobrze po­
jęły lekcję, jaką była tragedia narodu 
jugosłowiańskiego, który wpadł w 
brudne ręce titofaszystów. Narody kra­
jów demokracji ludowej wzmogły czuj­
ność. Ani gonndkowszczyzna w Polsce, 
ani Rajk na, Węgrzech, ani Kostów w 
Bułgarii, ani Slansky w Czechosłowa­
cji nie wypełnili zadań zleconych im 
przez amerykański Office of strategie - 
Services. Tam gdzie naród widzi w 
partii kierowniczą silę, tam gdzie par­
tia stale zacieśnia więź z narodem, tam 
gdzie buduje się socjalizm, krocząc dro­
gą wytknięta przez -wielką partię., 
Lenina - Stalina, każda dywersja typu 
Slanskicgo zostanie w czas lozpozna- 
na i rozgromiona. Slansky to nie tylko 
zdrajca bratniego narodu czechosło­
wackiego. To wróg pokoju, wróg 
wszystkich miłujących pokój narodów. 
Kto bowiem chce odizolować swój na­
ród od ZSRR, kto chce wydać swój na­
ród w ręce imperialistów, jest wrogiem 
pokoju, wrogiem wszystkich narodów 
świata. M. Preis 

sób, w jaki należy postępować z młodymi 
kadrami.

Szczególna odpowiedzialność za pracę 
z młodymi kadrami spada na podstawową 
organizację partyjną. Alarkistowsko-leni-. 
nowskie wychowanie młodych kadr, pod­
wyższenie ich poziomu ideowo-polityczne- 
ger — to jedno z najważniejszych zadań 
podstawowej organizacji partyjnej w 
szkole. Realizując wskazania partii i J. 
Stalina o pracy z kadrami, podstawowa 
organizacja partyjna potrafi wytworzyć 
odpowiednią koleżeńską atmosferę w ko­
lektywie nauczycielskim, w której starsi 
nauczyciele chętnie pomagać będą mło­
dym, a młodzi — chętnie korzystać ze 
wskazówek starszych. *

Dużo może też zrobić dla młodego nau- 
ciela zakładowa organizacja związkowa, a 
przede wszystkim jej sekcja produkcyjna. 
Organizowanie wzajemnego odwiedzania 
lekcji, zbadanie metod pracy młodych na­
uczycieli, omówienie ich na naradzie pro* 
dukcyjnej, wyznaczenie spośród starszych' 
nauczycieli stałych opiekunów nad mło­
dymi nauczycielami — oto formy pracy 
organizacji związkowej z początkującym , 
kolegą. f

Początkującym młodym nauczycielem 
powinna się również zaopiekować nauczy? 
cielska organizacja komsomolska. Któż 
lepiej niż towarzysze komsomolscy zrozu­
mie potrzeby młodego nauczyciela? Or-f 
ganizacja komsomolska powinna być głów­
nym inicjatorem różnych form po-lj 
mocy udzielanej początkującym nauczycie-;- 
lom. Sprawa ideowego wzrostu i podwyżą 
szenia kwalifikacji zawodowych młodego, 
nauczyciela — to główna treść pracy na* 
uczycielskiej organizacji komsomolskiej./’-
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Ostatnie badania nad twórczością 
Żeromskiego a praca polonisty

Program samokształcenia ideologicznego 
na miesiąc grudzień 1052 r.

■Twórczość Stefana Żeromskiego jest 
najciekawszym zjawiskiem literackim epo 
ki imperializmu. Pisarz ten potrafił z głę­
boką pasją i ostrością widzenia dostrzec 
najważniejsze konflikty otaczającej go rze­
czywistości i ukazać je w swych utworach 
jako obrazy do dziś przejmujące, potrafił 
wyrazić w nich podstawowe dążenia naro­
du. Dlatego Żeromski zajmuje tyle miejsca, 
w programie szkolnym. Jednocześnie jed- 
n.ąk jego droga twórcza jest zagadnieniem 
w historii literatury bardzo trudnym; trud­
nym nie tylko dla najstarszego bądź co 
bądź ucznia (klasa XI), nie tylko dla wy­
jaśniającego mu to zagadnienie nauczycie­
la, ale także dla samych badaczy, zajmu­
jących się literaturą epoki imperializmu,. 
Żeromski bowiem dając realistyczne, nace­
chowane wielkim artyzmem ujęcie rzeczy­
wistości — niejednokrotnie potykał się na 
swej drodze twórczej, musiał przezwycię­
żać uwsteczniające tendencje burżuazyjnej 
ideologii i burżuazyjnego warsztatu litera­
ckiego. Cala jego twórczość stanowi łań­
cuch charakterystycznych sprzeczności, 
które trzeba wyraźnie zauważyć i wyja­
śnić. Zadania tego nie potrafiła dokonać 
burżuazyjna nauka o literaturze; umiała 
ona tylko zafałszować problem na swój 
użytek.

Właściwą, nowatorską interpretację pi­
sarstwa Żeromskiego dało dopiero litera­
turoznawstwo marksistowskie, wykorzy­
stując zresztą twórczo niektóre poszcze­
gólne słuszne dostrzeżenia dotychczaso­
wych badań. Poniższe informacje mają na 
celu wskazanie na te pozycje bibliograficz­

Zmarła Dorota Kluszyńska
W dniu 22 listopada br. zmarła w War­

szawie w wieku lat 78 kol. Dorota Kłu­
szyńska, zasłużona działaczka w dziedzi­
nie opieki nad dzieckiem w Polsce. 
Nazwisko Doroty Kiuszyńskiej znane jest 
w skali międzynarodowej wśród działa­
czek postępowych ruchu kobiecego walczą­
cego o prawa kobiety i prawa dziecka. Peł­
ną realizację praw dziecka znalazła Do­
rota Kłuszyńska w Polsce Ludowej, kiedy 
dziesiątki tysiący sierot znalazło miejsce 
w domach dziecka, gdzie mają zapewnione 
wychowanie i wykształcenie, kiedy walczy­
my o to, by każde dziecko w wieku szkol­
nym znalazło się w szkole.

Kol. Dorota Kłuszyńska obejmuje w 1948 
roku prezesurę TPD, która powstała w wy-

O młodym nauczycielu 
i bezdusznych biurokratach

Do Redakcji „Głosu Nauczycielskie­
go" wpłynął list od kol. Jana Stule- 
Cfaka, nauczyciela szkoły podstawowe] 
w . .Gaikach Kszczonowskich, pow. 0- 
podżno. Kol. Stuleblak jest młodym 
nauczycielem, który pracuje pierwszy 
rok w szkolnictwie. Wszyscy dobrze 
wiemy, jaką opieką winny otoczyć ta­
kiego nauczyciela władze terenowe. 
Tymczasem — jak przedstawia się sy­
tuacja kol. Stuleblaka?

Zatrudniony został w zapadłej wsi, 
gdzie boryka się z trudnościami ma­
terialnymi i nikt nie przychodzi mu z 
pomocą w ich rozwiązaniu.

W związku z Uchwałą Prezydium 
Rządu w sprawie bezpłatnych mieszkań 
dla nauczycieli szkół wiejskich zgfósił 
się do Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Gielniowie z prośbą o załatwię 
nie sprawy opłat za jego mieszkanie. W 
odpowiedzi na to przewodniczący 
Gminnej Rady Narodowej odpowiedział 
mu, że nic nie wie o takiej uchwale. 
Również GS w Gielniowie nie prze­
strzega przepisów dotyczących zaopa­
trywania nauczycieli w produkty 
pierwszej potrzeby. Oto nie wydano 
kol. Stuleblakowi należnej mu na bony 
mięsno - tłuszczowe słoniny tylko dla­
tego, że zgłosił się po nią 3.XI. a nie 
31.X., jak to ustalił sprzedawca W 
Gminnej Spółdzielni. Tymczasem w 
dniu 31.X. kol. Stuleblak miał do póź­
nych godzin zajęcia w szkole i nie 
mógł zgłosić się po odbiór przydzia­
łu.

Młody nauczyciel ma również trud­
ności w nabywaniu chleba, gdyż naj­
bliższa piekarnia mieści się w odległo­
ści 14 km (w obie strony) od szkoły.

...Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Łowiczu nie remontuje domu 
przy ul. Żukowa 35, dopuszczając do 
gnicia dachu i sufitu, przez który prze­
cieka woda, niszcząc dobytek i zdrowie 
mieszkańców? Dlaczego urzędnik 
MRN, który 24.X lustrował stan miesz­
kania nauczyciela kol. Jana Szymań­
skiego w tymże domu, drwinami odpo­
wiedział na słuszne żądanie naprawy 
dachu ewentualnie udzielenie mieszka­
nia zastępczego?

...Uchw/ła Prezydium Rządu, na 
mocy której nauczyciele wiejscy w 
miejscowościach do 2000 mieszkań­
ców powinni otrzymywać bezpłatne 
mieszkania i podwody celem przy­
wiezienia opału, nie jest respekto­
wana przez sołtysa gromady w Grę­
boszowie, który pomimo dwukrotne­
go polecenia Prez. GRN do chwili 
obecnej nie przydzielił furmanki na­
uczycielce kok Świerzb w celu przy­
wiezienia 5 q węgla?

...CEZAS w Łodzi nie nadsyła za­
mówionych katalogów i nie odpowia­
da Dyrekcji Technikum Przemysłu 
Drzewnego w Krzeszowicach, która 
wysłała w tej sprawie trzy pisma 
ponaglające?

...MRN w Olkuszu nie przydzieliła 
mieszkania kol. Marianowi Swierczo- 
wi, przewodnikowi drużyny harcer­
skiej Szkoły Podstawowej nr 1 w Ol­
kuszu, skutkiem czego zmuszony on 
jest przebywać codziennie do szkoły 
8 km w jedną stronę? 

ne, które mogą pomóc nauczycielowi w 
pracy, poszerzając wiadomości zawarte w 
podręczniku, szkolnym — a jednocześnie 
nie zabiorą mu zbyt wiele czasu, nie zmu­
szą go do żmudnych studiów nad skompli­
kowanym niekiedy tekstem naukowym. 
Nie będzie więc tutaj mowy o opracowa­
niach trudniejszych (takich, jak np. „Zarys 
literatury współczesnej" Kazimierza Wy­
ki).

Podstawową pracą, którą należy wymie­
nić, jest zbiorowy tom studiów pt. „Stefan 
Żeromski"») — opracowany zespołowo w 
Instytucie Badań Literackich, plon sesji 
naukowej, która odbyła się w dwudziesto- 
pięciolecie śmierci pisarza, na jesieni ro­
ku 1950. Nie wszystkie jednak z zamiesz­
czonych tam prac można polecić w jedna­
kowym stopniu: niektóre z nich nie dają 
się do pracy szkolnej przystosować. Drugą 
cenną pozycję naukową stanowią posta­
wia do wydawanych przez Spółdzielnię 
Wydawniczo - Oświatową „Czytelnik" 
pism Żeromskiego.

Wczesna twórczość Żeromskiego znala­
zła wyczerpujące opracowanie w jednym 
ze studiów wymienionego tomu zbiorowe­
go — w pracy Jana Zygmunta Jakubow­
skiego pt. „Wczesna twórczość Stefana Że­
romskiego (od pierwszych opowiadań do 
Syzyfowych prac)-, (objętość — stron 47). 
Cennym uzupełnieniem opracowania tego 
okresu jest umieszczona obok praca Me­
lanii Kierczyńskiej „Rozdziobią nas kruki, 
wrony..." w świetle listów Żeromskiego z 
1892 r.“. Praca to nieco trudniejsza, ale 
bardzo ciekawa, a przy tym krótka (9

niku połączenia się dawnego RTPD i 
ChTPD oddając swe siły pracy nad dziec­
kiem, nad wychowaniem setek tysięcy dzieci 
zakładów TPD w duchu moralności socjali­
stycznej w oparciu o światopogląd nauko­
wy. Na tym polu zmarła była niestrudzo­
nym bojownikiem i działaczem. Kol. Do­
rota Kłuszyńska jako poseł brała poza tym 
czynny udział w pracach parlamentarnych, 
w komisji oświatowej w poprzednim Sej­
mie Ustawodawczym, została również wy­
brana do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z woj. warszawskiego. Tracimy 
w niej doświadczonego pedagoga i ser­
decznego opiekuna dziecka ludu polskiego.

Cześć Jej pamięci l

Kol. Stuleblak Jest słusznie rozgo­
ryczony i ma rację pisząc: „Tak nie 
może i nie powinna pracować GRN, 
której opiece państwo powierzyło szko­
łę i nauczyciela. Tak nie powinna po­
stępować GS, której niewątpliwie zna­
ne jest zarządzenie Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego w sprawie sprzeda­
wania nauczycielom produktów w cza­
sie najbardziej dla nich dogodnym".

Za istniejący stan odpowiada nie 
tylko Gminna Rada Narodowa. Wiel­
ka odpowiedzialność spada na Zarząd 
Oddziału Powiatowego ZNP i Wydział 
Oświaty Prezydium PRN w Opocznie, 
Zatrudniając bowiem młodego, samot­
nego i niedoświadczonego nauczycie­
la w odległej wsi, obowiązkiem ich by­
ło zbadać, w jakich warunkach byto­
wych będzie pracować młody nauczy­
ciel, zobowiązać i dopilnować, aby 
Gminna Spółdzielnia w Gielniowie i 
Gminna Rada Narodowa zapewniły na­
uczycielowi warunki jak najspokojniej­
szej pracy, szczególnie że trudności, 
na które skarży się kol. Stuleblak, 
można najlepiej i bez większego trudu 
załatwić na miejscu. Trzeba tylko do­
brej woli odpowiednich władz i praw­
dziwej szczerej troski o sprawy oświa­
ty wiejskiej.

Jakże biurokratyczne i bezduszne 
Jest stanowisko GS w Gielniowie. 
Nikt w GS nie pomyślał o tymi, że 
nauczyciel Stuleblak, aby odebrać 
przydział, musi przebyć 14 km w obie 
strony, co nie zawsze Jest możliwe 
akurat w dniu wyznaczonym 
GS.

Nie wątpimy, że Powiatowa 
Narodowa w Opocznie pouczy 
wodniczącego Prezydium

przez

Rada 
prze­

wodniczącego Prezydium GRN w 
Gielniowie, że popełnia wykroczenie 
nie respektując Uchwały Prezydium 
Rządu w sprawie bezpłatnych miesz­
kań dla nauczycieli, i udzieli mu 
wskazówek, jaki ma być stosunek do 
spraw bytowych nauczyciela. Nie wąt­
pimy, że kolegą Stuleblakiem zaopieku­
je się Zarząd Oddziału Powiatowego 
ZNP i Wydział Oświaty w Opocznie.

(mk)

WYPŁACONO NALEŻNOŚĆ 
ZA TZW. GODZINY UŁAMKOWE 

Wskutek interwencji „Głosu Nauczy­
cielskiego" kol. Stanisławowi Faustmano- 
wi, kier, szkoły podstawowej w Świnouj­
ściu, wypłacono należność za' godziny 
ułamkowe.

ODDANO NAUCZYCIELOWI 
MIESZKANIE

Kol. Romuald Aneszko z Krasnowa 
zwrócił się do Redakcji z prośbą o in­
terwencję w sprawie mieszkania, które w

„...Krzyk i lament wszczęty przez nau­
czycielstwo z powodu szkoły 7-klasowej 
nosi znamiona pewnej nieszczeruści".

Miasteczka czy większe osady na pew- 
•no będą miały swoich 6 czy 7 oddziałów, 
a reforma szkolnictwa powszechnego, jeśli 
w ogóle będzie przeprowadzona, usunie 
tylko to, co życie każę usunąć, tj. wyższe 
oddziały na wsi.

stron), toteż nauczyciel dysponujący wię­
kszą ilością czasu powinien do niej zaj­
rzeć. Pełną i prawidłową analizę Syzyfo­
wych prac daje posłowie Janusza Wilhel- 
miego do tego utworu2 *). Konieczne 
jest zapoznanie się z tym posłowiem, gdyż 
podręcznik szkolny w tym wypadku nie 
jest wyczerpujący.

1) Stefan Żeromski. (Prace wykonane w 
Zakł. Hist. Lit. Polsk. Epoki Imperializmu 
Instytutu Badań Literackich pod kierowni­
ctwem Ewy Korzeniewskiej). Warszawa 1952. 
„Czytelnik", 8o, str. 369. 3 nlb.

2) Stefan Żeromski. Syzyfowe prace. Posło­
wie Janusza Wilhelmiego. Warszawa 1952.
„Czytelnik". 8o.

S) Stefan Żeromski. Ludzie bezdomni. Po­
słowie Zofii Stefanowskiej. Warszawa 1951, 
„Czytelnik", 80, str. 376, 3 nlb.

4) Stefan Żeromski. Popioły. Posłowie Ka­
zimierza wyki. Warszawa 1951, „Czytelnik", 
80. Posłowie t. 3, str. 293 — 322.

5) Stefan Żeromski. Walka z szatanem. Po­
słowie Ewy Korzeniewskiej. Warszawa 1951, 
..Czytelnik", 8o. Posłowie: t. 3, Charitas, str. 
363 — 380.

o) Stefan Żeromski. Przedwiośnie. Powieść. 
Posłowie Henryka Markiewicza. Warszawa 
1950, „Czytelnik", So, str. 366, 2 nlb. Posłowie: 
str. 344 — 367.

okresie wakacji zajął inny mieszkaniec 
lei miejscowości. Interweniowaliśmy w 
Wydziale Oświaty Prez. PRN w Suwał­
kach, skąd otrzymaliśmy odpowiedź, że 
sprawa mieszkania kol. Aneszki została 
załatwiona pozytywnie.

PRZYDZIELONO WĘGIEL
Na skutek interwencji „Głosu Nauczy­

cielskiego" kol. Tadeuszowi Rajnikowi, 
naucz. Liceum Ogólnokształcącego w Ry­
manowie, w dniu 1I.XI. br. przydzielono 
500 . kg węgla.

System szkoły siedmioklasowej jest re­
alny tylko w miastach i to tych, gdzie nie 
ma w pobliżu szkoły zawodowej czy gim­
nazjum.

Trudno — życie jest życiem, choć nie­
raz ciężko jest oddać to, co się zdobyło".

.Kurier Polski" — 24.X..1934 r.

Okres następny twórczości rozpoczyna 
się „Ludźmi bezdomnymi". Zawarta w"to­
mie zbiorowym praca Zofii Stefanowskiej 
„Ludzie bezdomni" Żeromskiego jako po­
wieść o filantropii — jest zbyt obszerna i 
zbyt materiałowa, ażeby ją' tu polecić. 
Natomiast skrótem jej, uwzględniającym 
podstawowe problemy utworu, jest posło­
wie Stefanowskiej do jego wydania czy- 
telnikowskiego8). Bardzo warto posłowie 
to przeczytać. W tymże okresie twórczo­
ści Żeromskiego powstają „Popioły", je­
dyny z jego utworów historycznych .któ­
ry jest w szkole szerzej uwzględniany. 
„Popiołów" między innymi dotyczy ob­
szerne (107-stronicowe) studium Kazimie­
rza Wyki: „Żeromski jako pisarz histo­
ryczny" — z tomu zbiorowego. Praca to 
niezmiernie interesująca, ale trudna i do­
piero postulująca niektóre badania. Dla­
tego polecić wystarczy raczej posłowie 
Wyki do „Popiołów"4 S)). Szkicuje ono tło 
rozwojowe polskiej powieści historycznej 
powstałej przed Żeromskim, ale skupia 
uwagę przede wszystkim na analizie pro­
blematyki „Popiołów". Łatwo na podsta­
wie tego postawia wybrać do lektury 
szkolnej ważniejsze i ciekawsze fragmen­
ty utworu.

Dwa następne okresy twórczości Że­
romskiego: okres rewolucji 1905 roku i 
porewolucyjnego niżu ideologicznego oraz 
okres pierwszych lat niepodległego pań­
stwa polskiego — to najtrudniejsze do in­
terpretacji etapy tej twórczości. Okres po- 
rewolucyjny charakteryzuje się wzrostem 
pesj-mizmu i projektów utopistycznych, o- 
kres powojenny — chwilowym spiętrze­
niem złudzeń dotyczących własnego, no­
wego państwa. Z tymi obciążeniami wal­
czy Żeromski w utworach.tego okresu, zdo­
bywając się jednocześnie na ostre dostrze­
żenie walki klasowej proletariatu, mimo że 
z rewolucją w zasadzie się nie solidaryzu­
je. O tych utworach i o tych trudnościach 
jest mowa w dwóch referatach tomu zbio­
rowego: Henryka Markiewicza — „Stefan 
Żeromski wobec rewolucji 1905 roku" (ob­
jętość — str. 37) i Ewy Korzeniewskiej — 
„Od Walki z szatanem do Przedwiośnia" 
(objętość — str. 23). Utwory tam omawia­
ne nie wchodzą na ogół do realizacji pro­
gramu szkolnego. Alimo to warto do tych 
prac zajrzeć z dwóch względów: 1) te wla 
śnie utwory były najbardziej zakłamane 
przez naukę burżuazymą, z którą nauczy­
ciele starszego pokolenia mieli przede 
wszystkim do czynienia, 2) bez prawidło­
wej. wnikliwej interpretacji tych utworów 
trudno wyjaśnić przełom dokonany w 
„Przedwiośniu". Jeśli w szkole jest czas 
na szczegółową analizę „Walki z szala- ■ 
nem", to bardzo pomocne przy niej może 
być posłowie Ewy Korzeniewskiej do tej 
trylogiis).

Etap „Przedwiośnia" — to znów etap 
wielkich zwycięstw realizmu Żeromskiego. 
Doskonale uwydatnia te zwycięstwa pre­
cyzyjną analizą powieści studium Henry­
ka Atarkiewicza o „Przedwiośniu". Dla u- 
żytku szkolnego najpożyteczniej jest wy­
korzystać ostatnią redakcję tego studium, 
zawartą w poslowiu do „Przedwiośnia" w 
wydaniu „Czytelnika" z roku 1950 •). Po­
stawie to wykracza bowiem poza analizę 
„Przedwiośnia" — ukazując również za­
sadnicze linie rozwojowe całej twórczości 
Żeromskiego. W związku z tym, że „Przed 
wiośnie", jako ostatni utwór Żeromskiego, 
jest też ostatnim etapem pracy szkolnej 
nad tym pisarzem -— postawie Atarkiewi- 
cza daje się świetnie wykorzystać jako ma­
teriał do repetycji wiadomości o pisarzu. 
Uzupełnieniem takiej repetycji (lub wpro­
wadzeniem do problematyki na pierwszej 
lekcji — co już zależy od' indywidualnego 
ujęcia pracy nad Żeromskim w szkole) — 
może być piękny odczyt Kazimierza Wyki, 
będący również syntezą całokształtu twór­
czości. (Referat wygłoszony na akademii 
ku czci Stefana Żeromksiego, objętość str. 
14) — zamieszczony w tomie zbiorowym. 
Wreszcie — po inne warianty tych samych 
syntez można skierować czytelnika do 
ostatnich wykładów Wszechnicy' Radiowej.

MIROSŁAWA PUCHALSKA

ImKwmcjip

SYTUACJA WEWNĘTRZNA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO

ZAJĘCIE I

A. WSTĘP
1. Dalsze umocnienie sytuacji we­

wnętrznej Związku Radzieckiego w czasie 
od XVIII do XIX Zjazdu, zwycięstwo 
ZSRR w Wielkiej Wojnie Narodowej. Po- 
zostaje to w ścisłym związku z charakte­
rem socjalistycznym narodu radzieckiego. 
Główne cechy przodującego państwa socja­
listycznego są bowiem następujące:

Po pierwsze — najbardziej przodujący 
w świecie ustrój społeczny i państwowy, 
w którym nie ma klas wyzyskujących 
i cała władza należy do ludu.

Po drugie — wysoko rozwinięty prze­
mysł socjalistyczny i wielkie. rolnictwo 
socjalistyczne.

Po trzecie — powszechna piśmienność 
ludności, obowiązkowe nauczanie dzieci w 
zakresie VII klas i perspektywa na pow­
szechność nauczania średniego, rozbudo­
wany system szkolnictwa wyższego, za­
pewniający przygotowanie narodowych 
kadr specjalistów dla wszystkich dziedzin 
gospodarki i kultury; rozkwit nauki 1 sztu­
ki.

Pó czwarte — systematyczne podnosze- 
nie stopy życiowej całej ludności przez 
zapewnienie wzrostu realnych płac ro­
botników i pracowników umysłowych oraz 
dochodów chłopów, przez rozwój obrotu 
towarów, rozbudowę miast i ich gospodar­
ki komunalnej, polepszenie warunków 
mieszkaniowych, przez szeroką sieć insty­
tucji leczniczych zapewniających ochronę 
zdrowia ludności.

Po piąte — tryumf ideologii równoupraw 
nienia wszystkich ras i narodów, ideologii 
przyjaźni między narodami. W coraz 
większym stopniu te ostatnie właściwości 
uzyskują odbicie w stosunkach międzyna­
rodowych, zwłaszcza z krajami wchodzący­
mi w skład obozu pokoju.

•2. Nowy typ stosunków między pań­
stwami demokratycznymi, jakiego jeszcze 
nie znała historia ludzkości. Główmy rys 
charakterystyczny tych stosunków polega 
na tym, że są one oparte:

na całkowitym i rzeczywistym równo-. 
uprawnieniu wszystkich narodów, dużych 
i małych, na zachowaniu wszystkich praw 
suwerennych i niepodległości każdego pań­
stwa, na niewtrąćaniu się do spraw we­
wnętrznych innego państwa, w przeci­
wieństwie do imperialistycznej polityki dy­
ktatu i ujarzmienia narodów;

na wzajemnym poszanowaniu interesów 
narodowych,- na zaufaniu i przyjaźni mię­
dzy narodami, w przeciwieństwie do poli­
tyki tajnych konszachtów, intryg, jawnej 
lub utajonej wrogości, uprawianej przez 
państwa imperialistyczne;

na ścisłej współpracy gospodarczej 
i wzajemnej pomocy, zapewniającej naj­
bardziej sprzyjające warunki rozwoju go­
spodarczego w pełnej harmonii z interesa­
mi narodowymi każdego kraju, w przeci- 

j wieństwie do zaciekłej walki konkurericyj- 
‘i n«j- c źr-ódła surowców i rynki ibytuj pa­

nującej w obozie imperializmu; t
na wspólnym dążeniu państw demokra­

tycznych do zapewnienia ookoju, do na­
wiązania i rozwoju stosunków ekonomicz­
nych i kulturalnych między wszystkimi 
krajami, niezależnie od ich systemów eko­
nomicznych i socjalnych, w interesie po­
prawy warunków bytu milionów ludzi we 
wszystkich krajach kuli ziemskiej, w prze­
ciwieństwie do imperialistycznej polityki 
militaryzacji ekonomiki, przygotowywania

DZIAŁKI DLA SZKÓŁ MIEJSKICH
Nauczyciele - biolodzy szkół cieszyń­

skich dotkliwie odczuwają brak działek 
na pólka doświadczalne.

Ani jedna szkoła podstawowa w Cie­
szynie nie dysponuje skrawkiem ziemi do 
celów doświadczalnych. Jak może nauczy­
ciel biologii praktycznie realizować taki 
temat programu z kl. V, jak „owoc... 
szczepienie, oczkowanie", jeżeli nie po- 
każe praktycznie sposobu szczepienia, 
oczkowania. Należy pomyśleć o działkach 
dla szkół miejskich i ułatwić pracę nau­
czycielom biologii.

J. Urbańczyk 
Cieszyn

FILMY OŚWIATOWE — NIEZBĘDNA 
POMOC NAUKOWA NA WSI

Jedną z doniosłych pomocy nauko­
wych jest film naukowy. Nie wszędzie 
jest on łatwo dostępny, a szczególnie dla 
szkoły wiejskiej. “Zaprowadzenie jednak 
młodzieży przynajmniej raz na miesiąc 
do szkoły posiadającej instalację ele­
ktryczną nie zrobi nauczycielowi trudno­
ści, a wiele pomoże w pracy, szczególnie 
przy nauczaniu jęz. polskiego, nauk: o 
Konstytucji, biologii, geografii i fizyki.

Nasuwa się jednak pytanie, czy wszyst­
kie filmy oświatowe dotychczas wyświe­
tlane w zupełności spełniają swoje zada­
nie. Trzeba przyznać, że treść filmów i ci, 
którzy je wyświetlają, nie zawsze stoją 
na. poziomie, nie zawsze dają tu, czego 
pragnąłby uczeń i nauczyciel. Jako przy­
kład przytoczę obrazy filmowe na temat 
„Przewód pokarmowy" (kl. VII). Gdy spy­
tałem młodzież po filmie co zrozumiała, 
odpowiedziała, że nic. Był to bowiem film 
niemy, pozbawiony objaśniających napi­
sów i jakichkolwiek wyjaśnień przez pra­
cownika wyświetlającego film. Nie może­
my później żądać od ucznia klasy VII 
relacji z filmu, który widział i ogląda! a 
jednocześnie niczego nie zrozumiał. Wo­
bec tego mamy prawo żądać, aby pra 
cownicy filmów oświatowych wyjeżdża­
jący w teren byli odpowiednio przygo­
towani. Taki pracownik bezwarunkowo 
winien być dobrze zapoznany z treścią 
filmu oraz przygotowany do wyjaśnień, 
jakich ma udzielić w związku z treścią 
obrazu, aby młodzież osiągnęła pełne ko­
rzyści z oglądanego filmu. Filmy z napi­
sami także winny być objaśniane. Z włas­
nej praktyki przekonałem się, że dzieci 
nie zawsze zdążą przeczytać objaśnienia 
drukowane pod obrazem. W razie ko­
nieczności winniśmy zatrzymywać wy­
świetlanie obrazu i objaśniać. Zawiado­
mienia o tematyce filmów oświatowych 

i rozpętywania nowej wojny światowej, o- 
fensywy na stopę życiową mas pracują­
cych. W ten sposób patriotyzm i interna­
cjonalizm stapiają się w jedno. W prakty­
ce szkolnej należy w pełni wykorzystać te 
wzory przy kształtowaniu patriotyzmu.

3. Zbudowanie społeczeństwa komuni­
stycznego w drodze stopniowego przecho­
dzenia od socjalizmu do komunizmu głów­
nym zadaniem wytyczonym przez XIX 
Zjazd KPZR, przystąpienie do realizacji 
wielkich budowli komunizmu. Trzy podsta­
wowe warunki przejścia od socjalizmu do 
komunizmu.

B. PRZEMYSŁ
1. Nieprzerwany wzrost produkcji spo­

łecznej.
2. Prymat grupy A (produkcji środków 

produkcji) nad grupą B (produkcji środ­
ków konsumpcji) czynnikiem dalszego roz­
woju gospodark< narodowej w Jatach po­
wojennych.

3. Zadania piątego pięciolecia planu roz­
woju Związku Radzieckiego w dziedzinie 
przemysłu:

a) Potężny rozwój hutnictwa , dalsza 
elektryfikacja kraju, rozwój przemy­
słu paliw, przemysłu budowy maszyn 
i przemysłu chemicznego.

b) Wzrost produkcji środków produkcji 
podstawą szybkiego wzrostu pro­
dukcji środków konsumpcji.

c) Walka o dalszy wzrost wydajności 
pracy w oparciu o mechanizację i au­
tomatyzację produkcji.

4. Reżim oszczędności — najważniejsza 
dźwignia dalszego rozwoju gospodarki na­
rodowej.

a) Własne zasoby, wewnętrzne źródła 
akumulacji — podstawą rozwoju go­
spodarki socjalistycznej. System 
oszczędnościowy warunkiem stworze­
nia wewnętrznogospodarczej akumu­
lacji (nagromadzenia) i prawidłowe­
go wykorzystania nagromadzonych 
środków. Walka o pełne wykorzysta­
nie mocy produkcyjnej, o lepsze wy­
korzystanie wewnętrznych zasobów 
przedsiębiorstw. Walka o obniżenie 
kosztów produkcji.

Walka o zmniejszenie wydatków nie­
produkcyjnych (przewóz, przechowanie 
produktów).

Walka o zmniejszenie wydatków na a- 
parat administracyjny (walka z przerosta­
mi administracyjnymi i biurokratycznym 
stosunkiem do produkcji).

b) Wychowanie ludzi radzieckich w du­
chu troskliwego stosunku do społecz­
nej własności.

Rozwinięcie na szerszą skalę współza­
wodnictwa socjalistycznego — podstawo­
wej metody wychowania socjalistycznego 
stosunku do pracy.

Reżim oszczędności i rozwój socjali­
stycznego współzawodnictwa warunkiem 
realizacji Planu 6-letniego w Polsce.

5. Wnioski z doświadczeń socjalistycz­
nego uprzemysłowienia Związku Radziec­
kiego dla Polski Ludowej. 1

ZAJĘCIE II
C. ROLNICTWO
1. Dalszy rozwój rolnictwa Związku Ra­

dzieckiego w latach powojennych.
2. Zadania piątego planu rozwoju 

Związku Radzieckiego w dziedzinie rol­
nictwa:

a) Zwięksżenie produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

na dany miesiąc winny trafiać do szkół 
przynajmniej na dwa tygodnie przedtem. 
Wymagamy również, aby' pracownicy fil­
mów oświatowych wyjeżdżający w teren 
czekali na przybycie młodzieży z innej 
szkoły do wyznaczonego czasu. Taki 
wypadek zaistniał w dniu 12.XI. br., kie­
dy to 105. dzieci z odległego o 5 km 
Brzozowa Starego przyszło do Poświętne- 
go na godz. 12.45 jedynie po to, by do­
wiedzieć się, że „pan wyświetlający film, 
nie pomny na swoje zawiadomienie, skoń­
czył o- godz. 11 wyświetlanie filmu dla 
miejscowej dziatwy i nic nie mówiąc ni­
komu odjechał".

Władysław Skarżyński 
Brzozowo Stare, pow. Wysokie 

Mazowieckie

DLACZEGO NIE DOCIERAJĄ DO 
PRENUMERATORÓW CZASOPISMA 

PEDAGOGICZNE?

Zarządzeniem Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów z- dnia 16.IV br. zestalą 
zniesiona forma indywidualnej prenu­
meraty czasopism. Trzeba było pocze­
kać parę miesięcy, żeby przekonać się, 
jak w praktyce będzie wyglądać wspom 
niane zarządzenie. Kto z nas opłaca 
prenumeratę „Głosu Nauczycielskiego" 
i innych czasopism, ten dość często nie 
może doczekać się swego czasopisma. 
Nie pomagają reklamacje. Okazało się, 
że giną one na poczcie, która otrzymuje 
dość dużo czasopism do rozprowadzenia. 
A tymczasem w urzędach pocztowych i 
rejonach wiejskich brak jest odpowied­
nio przygotowanych listonoszy... Ludzie 
ci posiadają rozległe rejony do obsłuże­
nia i nie mogą podołać swym obowiąz­
kom. Gdy listonosz przyj edzie do wsi, 
nie doręcza (z braku czasu) osobiście a- 
dresatom czasopism lub gazet, lecz zo­
stawia cały ich plik w sklepie spółdziel­
czym lub w szkole i prosi, ażeby przez 
dzieci szkolne „rozprowadzić" je w te­
renie.

Przed zmianą prenumeraty łatwiej 
było to uczynić, ponieważ czasopisma 
przychodziły w opasce, z wyraźnym a- 
dresem prenumeratora. Obecnie rozpro­
wadzenie pism jest w wielu- wypadkach 
rzeczą niemożliwą, ponieważ na czaso­
pismach albo w ogóle nie ma adresu, 
albo też podany on jest w sposób nie­
czytelny. Dlatego też czasopismo leży i 
czeka na powtórne przybycie listonosza 
do wsi. Kiedy listonosz zjawi się, rów­
nież nie może odcyfrować nazwisk, 
więc zabiera czasopisma z powrotem na 
pocztę. Nielepiej dzieje się z czasopi­
smami młodzieżowymi.

b) Mechanizacja pracochłonnych robót 
rolnych.

c) Rozbudowa systemów irygacyjnych, 
elektrowni wodnych, tworzenia le* 
śnych pasów ochronnych, walka z po* 
suchą,

d) Walka o lepszą organizację pracy 
rolnictwie.

e) Umocnienie i rozwój społecznej goi 
spodarki kołchozów.

f) Podnoszenie własności kołchozów dci 
poziomu własności ogólnonarodowej 
w drodze stopniowych przejść, po-i 
więikszanie bezpośredniej wymiany 
produktów z przemysłem, zmniejsza* 
nie istotnych różnic między miastent 
a wsią (drugi warunek).

3. Dalszy wzrost dobrobytu materialna* 
go, ochrony zdrowia i kulturalnego pozio* 
mu życia narodu.

Dochód narodowy w ZSRR własnością) 
mas pracujących, w przeciwieństwie do 
krajów kapitalistycznych, gdzie przeważa­
jącą część dochodu narodowego zagarnia­
ją kapitaliści (niesłuszne jest stosowania 
pojęcia „wartości dodatkowej" do ekono­
miki socjalistycznej).

Podniesienie realnej wartości płac ro 
botników i pracowników oraz realnych do­
chodów kołchozów w wyniku pięciokrotnej 
obniżki cen, planowanie dalszych obniżek.

Polepszenie warunków mieszkalnych.
Wzrost poziomu oświaty, ochrony zdro* 

wia.
4. Doświadczenia budownictwa kołcho­

zowego w Związku Radzieckim dla rozwo­
ju spółdzielczości produkcyjnej na wsi 
polskiej.
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Stalin — „Ekonomiczne problemy so­

cjalizmu w ZSRR" — rozdział 4 i 7 i „Od­
powiedź towarzyszom A. W. Saninowej i 
W. E. Wewiarowi", rozdz. 2.

Stalin — przemówienie na zebrami! 
przedwyborczym w dn. 9.II.1946 r.

Malenkow — Referat sprawozdawczy 
KC WKP(b) na XIX Zjaździe Partii — 
rozdział II.

Saburow — Dyrektywy XIX Zjazdu 
Partii w sprawie piątego pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR na lata 1951 — 55.

Bierut — Przemówienie przedwyborcze 
— „Trybuna Ludu" z dn. 24.X.1952 r.

Beria — Przemówienie na XfX Zjeździe 
KPZR.

Alikojan — Przemówienie na XIX Zjeź­
dzie KPZR.

Mazur — Wytyczne piątej pięciolatki ra­
dzieckiej niewyczerpanym źródłem do­
świadczeń w realizacji naszych zadań go­
spodarczych — „Trybuna Ludu" z dn. 
6.XI.1952 r.

Uwaga: polecamy wykorzystanie po­
gadanek o XIX Zjeździe KPZR W. Pett-r- 
sa, drukowanych w „Trybunie Wolności",

*
WIMŚ/W/Wf

W. związku z notatką, na -teruai «»■•»•. ■ 
kształcenia, która ukazała się w 45 nu­
merze „Głosu Nauczycielskiego", wyjaś­
niamy, że: 1) zespoły samokształcenia 
ideologicznego będą opracowywały XIX 
Zjazd KPZR w miesiącach: grudzień 
1952 i styczeń 1953, 2) tezy podane w wy­
mienionym numerze „Głosu Nauczyciel­
skiego" należało przepracować w listopa­
dzie, 3) w grudniu obowiązuje tematyka 
„Sytuacja wewnętrzna ZSRR" (prze­
mysł — rolnictwo).

Wierzę, że zarządzeń e Min. Poczt f 
Telegrafów z dnia 16.IV. br., miało na 
celu usprawnienie prenumeraty, lecz 
j.ak dotychczas nie dato dobrych rezul­
tatów. Zapytuję, co Min. Poczt i Tele­
grafów ma zamiar uczynić, aby poprą-* 
wić ten nienormalny stan rzeczy?

J. Szewczyk
Radawczyk, woj. lubelskie

Zawiadomienie
Dyrekcja Państwowego Liceum Peda* 

gogicznego w Katowicach zawiadamia, że 
Zjazd Absolwentów (uczńiów i słuchaczy 
Komisji Rejonowej) roku 1951/52 oraz lat 
poprzednich odbędzie się dnia 14 grud­
nia *1952 r. o godz. 9.30 w auli Zakładu 
w Katowicach przy ul. Jagiellońskiej 28.

Zainteresowani zgłoszą swoje uczestni­
ctwo pod adresem: Państwowe Liceum Pe­
dagogiczne w Katowicach, ul. Jagiellońską 
28, Koło absolwentów.

ZMAEŁI:
Dnia 30 maja 1952 r. zmarł kol. Mieczy­

sław Bronikowski, kierownik Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Lubartowie, długoletni 
przewodniczący Oddziału Powiatowego ZNP.

Dnia 25 czerwca 1952 r. zmarł kol. Fran­
ciszek Marciniak, nauczyciel Szkoły Pod­
stawowej w IśTiemcach, pow. Lubartów, b. 
przewodniczący Ogniska ZNP gminy Ka­
mionka.

Dnia 29 października 1952 r. zmarła kol. 
Emilia Wilczyńska, nauczycielka Szkoły 
Podstawowej w Trzebiechowie, po\y. Staro­
gard.
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